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T UCm za<*en samolot I cycb tran sp o rtu  wojska lub mate- 
atom iast donoszą o I riałów  w ojennych.

rozw ijaniu  w czw artek z rana 
przez Japończyków  działalności 
lo tn iczej nad  W am poa o 10 m il 
poniżej K antonu . Dwa samoloty 
japońskie zrzuciły w tym  rejonie 
bom by. Głównym objektem , sta
nowiącym cel ataku  pow ietrzne
go, była akadem ia m orska, k tó re j 
jednak  pociski n ie uszkodziły.

NA FRONCIE TIEN-TSINTJ.
Japoński sztab główny kom uni

ku je , że oddziały japońskie zaję
ły  Tung-Pao-Timg, odległe o 35 
km- na południe  od Tang-Czou na 
froncie Tien-Tsim Pu-Kou.
TA JEM N ICZE TRANSPORTY.

Ja k  donosi R euter, znajdu ją  
potw ierdzenie wiadomości o wy
słaniu poważnych posiłków ja 
pońskich i pociągów wojskowych 
do M andżn K uo , dotychczas je
dnakże bTak w te j spraw ie wszel
k ich  bliższych danych, dotycz ą-

REPRESJA W OBEC JA PO N II.
Rząd chiński zakazał wywozu 

rtęci. Dotychczas 2/3 eksportu  r tę 
ci z Chin szło do Japonii.

Związek Nauczycielstwa Polskiego
W czoraj otrzymaliśmy za p o 

średnictwem ag. PAT. komunikat 
następującej treści:

„Starosta grodzki śródmiejsko- 
warszawski w wyniku przeprowa 
dzonej lustracji w dn. 28 września 
1937 r. na podstawie praw o stówa 
rzyszeniach wyznaczy! do prowa
dzenia niezbędnych spraw Związku 
Nauczycielstwa Polskiego magistra

P. Musioła, nauczyciela państwo, 
wego gimnazjum w Mysłowicach 
na Śląsku w charakterze kuratora 
Związku".
Ze ściśle prawniczego punktu 

widzenia komunikat nasuwa dużo
refleksyj, bo ujawnia jeden z bra 
ków istotnych naszego ustaw o
daw stw a o stowarzyszeniach. 

Prosimy zważyć:

do akcji, skierowanej przeciw Japonii?
Oświadczenia, jakie sekretarzbom b przeciwko ludności cywil-
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rządowe ostrzeliwały ogniem ar
tyleryjskim pozycje powstańcze 
pod Lałegua, los Salijares, las Isla, 
ia Coronela i la Nieves.
WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.

Komunikat urzędowy głównej 
kw atery pow stańczej stw ierdza, 
że na froncie asturyjskim, na od
cinku wschodnim trw a nadal po
suwanie się oddziałów pow stań
czych ku zachodowi przez dolinę 
Sella.

Na froncie Leon obsadzony już 
został całkowicie masyw górski 
Pena de las M aderas, przy czym 
powstańcy zdobyć mieli szereg po 
zycyj rządowych.

10
Franco wzamian 
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i  w  Ẑ m ie * ia k 0  WSP 61
>  „ S t y : si; . B ry ta n i i  i F ra n c ji,  
h % J en- P ran  p o s ta n o w ił  p rz y
bV J 3 cej, „ f.ał>c0

ile p r a w a  s tro n y  
„ ca .i ł° c h y  z g o d z iły -  

^ ia iA  w y c o fa n ie
w  z  H isz p a n ii.

W razie zgody Włoch na propo
zycję francusko * angielską, jak 
przewidują dzienniki, nastąpiłoby 
spotkanie trzech ministrów spraw 
zagranicznych: Edena, Delbosa 
Ciano, które dałoby możność prze 
dyskutowania wszystkich kwesty], 
wynikających z sytuacji w Hiszpa
nii. (PAT).
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lecI<iej policji Him
"°chróm ' na 2asadzie u- 

'e narodu i pań- 
• ^die założonych

przez organizację „Bekenntniskir- 
che“ (t. j- przez Kościół ewange 
licki) wyższych szkół, związków 
robotniczych oraz kursów teolo 
gicznych. (PAT).

j stanu Cordell Hull uczynił wobec 
przedstawicieeli prasy, wdług opi
nii kół, zbliżonych do Białego Do
mu, nie powinny być interpreto
wane jako dowód jakiejkolwiek 
zmiany polityki Stanów Zjedno
czonych w stosunku do innych 
mocarstw lub Ligi Naródów, na 
Dalekim W schodzie, lub gdziein
dziej.

Polityka Stanów Zjednoczo
nych w dalszym ciągu kieruje się 
dwoma zasadami, pragnie zacho
wać całkowitą swobodę postępo
w ania Rządu wobec opinii pu
blicznej amerykańskiej, po drugie 
będzie kierowała się zasadą neu
tralności.

W  kołach, zbliżonych do depar
tamentu stanu, dopuszczają jednak 
że możliwość współpracy z inny
mi państwam i zmierzającej do wy
warcia skutecznej presji na Japo
nię, ale przed powzięciem podob
nej decyzji Waszyngton czekałby 
na inicjatywę genewskiego komi
tetu doradczego.

Gdyby podobna presja dotyczy
ła dziedziny ekonomicznej, Stany 
Zjednoczone, bvćm oże, przyłączy
łyby się do niej.

W  kołach politycznych potwier
dzają jednakże, że polityka Ligi 
Narodów i polityka amerykańska 
stanowią dwa różne systemy, któ
re funkcjonują i muszą w  dalszym 
ciągu funkcionować zupełnie nie
zależnie. (PAT).
W YKRĘTNE „W Y JA ŚN IEN IA ".

Japońskie m in ister rum spraw 
zagr. ogłosiło tekst noty , będącej 
odpow iedzią na no tę  am erykań
skiego sekretarza stanu Cordell 
H rlla  z dn. 22 ub . m. Rząd japoń
ski w odpow iedzi swej podkreśla, 
iż w N ankinie i  wokoło N ankinu 
istn ieją  ob jek ty  wojskowe i  for
tyfikacje. k tó re  były bom bardo
wane. E skadry  pow ietrzne japoń
skie jakoby nie rzucały  ( !? )

nej, k tó ra  została uprzedzona o 
zam iarze bom bardow ania (i nie 
m iała możliwości ew akuacji — 
p rz y p . Rod.).

Nota japońska zaznacza, iż w 
polityce japońskiej nie nastąpi 
żadna zm iana pod względem po

szanowania praw  trzecich mo
carstw oraz poszanowania in tere
sów życia i  m ienia obyw ateli cu
dzoziemskich. N ota wyraża na
dzieję, iż R ząd japoński w te j 
sprawie będzie mógł liczyć na 
współpracę Stanów Zjednoczo
nych. (PA T .).

1) Związek Nauczycielstwa Pol
skiego obejmował swoją działalno 
ścią wszystkie ziemie Rzeczypo-’ 
spolitej;

2) raptem los Związku, obejmu
jącego wszystkie ziemie Rzeczypo 
spolitej, staje się zależny od... sta
rostwa śródmiejskiego - w arszaw 
skiego, które w yrasta ni stąd, ni 
zowąd do roli jakiejś instancji 
ogólno - państwowej.

To jedno.
Stronę rzeczową spraw y przed

stawiam y na str. 3 w artykule tow. 
M. Niedziałkowskiego.

*#

Pracownicy umysłowo i fizyczni 
Z. N. P. podjęli akcję, którą na
zwalibyśmy AKCJĄ SOLIDARNO
ŚCI. Są w tej akcji jednomyślni. 
Nie opuszczają swoich warszta
tów pracy. Szereg nauczycieli, pra 
cujących dotychczas w centrali Z. 
N. P., otrzymało wezwania urzę
dowe, by stawili się niezwłocznie 
do przeróżnych szkół na prowincji 
i objęli tam urzędowanie.

Obrady Ligi Naroddw

Piękne, lecz dalekie od realizacji hasła
Unia Europejska, rozbrojenie

Niezwłocznie po rozpoczęciu 
posiedzenia Zgromadzenia Ligi 
Narodów, przewodniczący Aga 
Khan poinformował zgromadzeń e 
Ligi Narodów o nadejściu dekla 
racji, w której Rząd Sł. Zjednoczo  
tiych stwierdza, że bombardowa- 
nie otwartych miast chińskich nic 
daje się niczym usprawiedliwić i 
sprzeczne jest z  zasadami prawo 

poczuciem ludzkości.
N astępnie zgromadzenie przyję

ło rezolucję stw ierdzającą, że o

koliczności „nie pozwoliły komisj. 
studiów nad zagadnieniem U nr 
Europejskiej" na odbycie zebrania 
w ciągu roku ubiegłego. M andat 
tej komisji został odnowiony na je 
den rok, a całą spraw ę zapisano 
na porządek dzienny przyszłego 
zgromadzenia Ligi.

Przyjęto bez dyskusji szereg 
sprawozdań, przedstawionych 
przez komisję techniczną. M. in. 
uchwalono rezolucję w kwestii man 
datów, w yrażającą zaufanie pań-

Cuda techniki amerykańskiej

Sprawa Hiszpanii
Z Genewy donoszą oficjalnie, że 

komitet redakcyjny doszedł do po 
rozumienia w sprawie tekstu pro
jektu rezolucji, która będzie za
kończeniem debaty w sprawie kon 
fliktu hiszpańskiego.

Układ morski
podpisany

Francuskie ministerium mary
narki donosi: Morskie delegacje
brytyjska, francuska i włoska po 
zakończeniu swych prac podpisa 
ły układ, który przedłożą swym 
Rządom. (PAT).

2dję:ie  nasze przedstawia skonstruowany ostatnio w Stanach Zjednoczonych 
aparat do wytwarzania próżni. Sensacyjny ten przyrząd, który stanowi bardizo 
poważną zdobycz nauki, składa się z 30-stopowej tuby, zaopatrzonej w szereg 
dodatkowych urządzeń, umieszczonych w olbrzymim rezerwuarze o wielkim 
wewnętrznym ciśnieniu powietrza. Generator na prąd bezpośredni wytwarza si- 
łv o napięciu 5 milionów wolt.

stwom mandatowym i dającą wy
raz przekonaniu, iż zagadnienie 
Palestyny, którym w obecnej 
chwili zajm uje się rada Ligi, b ę 
dzie rozwiązane w sposób w łaści
wy z uwzględnieniem możliwie w 
jakn aj szerszym stopniu wszystkich 
interesów, wchodzących w grę.

Na propozycję trzeciej komisji, 
zajm ującej się sprawami redukcji 
i ograniczenia zbrojeń, zg rom a
dzenie przyjęło ram ową rezo
lucję, która stw ierdza, że jest po
żądane, aby dokonany został pierw 
szy krok ku zawarciu ogólnej kon
wencji o redukcji i ograniczeniu 
zbrojeń i, aby w tym celu wyko
rzystane były prace, dokonane w 
łonie konferencji rozbrojeniowej 
zaleca zawarcie międzynarodowej 
konwencji w sprawie jawności w y
datków na obronę narodow ą oraz 
w spraw ie powołania organów 
kontroli, zaleca wszystkim p a ń 
stwom — członkom Ligi, aby kat-> 
de we w łasnyH  zakresie wydało 
wewnętrzne zarządzenia, celem za • 
pewnienia skutecznego nadzoru za 
równo nad fabrykacją, jak  i nad 
handlem bronią.

40 godz. tydzień pracy
W porde Antwerpii został de

kretem królewskim wprowadzony 
40-godzłnny tydzień pracy. (PAT),

Od Redakcii
Dla uniknięcia jakichkolwiek 

nieporozumień chcemy zwrócić u- 
wagę czytelników, że list pracow
ników ZNP, zamieszczony przez 
nas na str. 3-ej. dotyczy, oczywiś
cie, fałszywych informacyj prasy 
„narodowej" o rzekomym strajku 
Z PRZED KILKU DNI. Ten list 
nie ma nic wspólnego ze zdarze
niami doby ostatniej.
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„Finizowali” naród „karelski”
W Karelskim Instytucie Pedago 

gicznym, według oficjalnej nomen 
klatury, wykryto wśród profeso
rów „burżuazyjnych nacjonalistów 
i agentów trockistowsko - bucha- 
rinowskich“, którzy „fmtzowali" 
naród „karelski".

Jak donosi „Za komunisticzeskoje 
proswieszczenie" , większość go
dzin w instytucie była poświęco
na językowi fińskiemu, a prócz te 

go wykładano języki niemiecki i 
angielski, a rosyjski usunięto zu
pełnie z programu.

W Instytucie przeprowadzono 
już szereg aresztowań. Wspom
niany dziennik wzywa obwodowy 
Komitet partii do przeprowadze
nia nowej czystki, podkreślając, 
że wrogowie ludu i ich wspólni
cy muszą być doszczętnie wytę
pieni".

„Surżuazyjni nacjonaliści”
w Komsomole Ukrainy

Prezes wszechzwiązkowego 
Komsomołu, Kosariew, przybył do 
Charkowa celem przeprowadze
nia czystki w charkowskiej orga
nizacji, wyrażając niezadowolenie 
z dotychczasowego przebiegu czy 
stki w komsomolskich organiza
cjach Ukrainy i zaznaczając je
dnocześnie, że właściwie walka z 
„burżuazyjnymi nacjonalistami" w 
Komsomole Ukrainy dopiero się 
rozpoczęła. Jakaś brudna ręka — 
mówił Kosariew — usiłuje zwró
cić aktywnych komsomolców prze

ciwko kierownikom Partii i Kom
somołu".

Napływ nowych członków do 
Komsomołu w Charkowie, jak 
stwierdza „Komsomolskaja Pra
wda", jest słaby, a odpływ człon
ków dość znaczny, gdyż kierowni
cy organizacji komsomolskiej, pra 
gnąc zaasekurować się przęd 
wszelkimi podejrzeniami, usuwają 
z organizacji członków, co do któ 
rych mają choćby najlżejsze w ąt
pliwości.

W szeregu rejonów w północ
nym Kaukazie zdarzają się coraz 
częściej wypadki trucia koni, co 
jest rezultatem spasania przero- 
śniętego i zgniłego zboża. Proku
rator Kaukazu Północnego polecił 
wszystkim prokuratorom obwodo 
wym, miejskim i rejonowym prze 
prowadzić śledztwo i pociągnąć 
winnych do dopowiedzialności z 
art. 58 k. k.

Przegląd prasy
MUSSOLINI U HITLERA 

O wizycie Mussoliniego u Hitle 
ra pisaliśmy wczoraj w naszym 
dzienniku obszernie. Dziś chcemy 
zwrócić uwagę czytelników na na 
prawdę doskonały art. B. K. w 
„Kur. Warszawskim". Jest to za
pewne najlepszy artykuł w naszej 
burżuazyjnej prasiee na ten temat, 
daleki od „naiwnego" optymizmu 
korespondenta „Gazety Polskiej" 
i od tendencyjnego maskowania 
istoty rzeczy w „Dzienniku Na 
rodowym". Walczyć z bolszewiz-

P ortuns to cz y  s ię  k o tem  lo tery jn y m . Czy z a 
o p a tr z y łe ś  s ię  ju t  w  lo s  d o  p ierw sze j k la sy  
cz terd z ieste j lo ter ii k la so w e j T

Papież przeciw totalizmowi

„Kontrrewolucja" w handlu zbożem
W Pskowie i Chabarowsku na 

Dalekim Wschodzie oraz w Pie- 
trowsku i Kumsku na Kaukazie 
Północnym rozpoczęły się 4 pro
cesy funkcjonariuszów biur pań-

Nominacja
Agencja Tass donosi: Central

ny Komitet Wykonawzcy ZSSR. 
zatwierdził nominację dotychcza
sowego szefa politycznego armii, 
Piotra Smiemowa, na stanowisko 
zastępcy komisarza obrony.

stwowyeh dostaw zboża, oskarżo 
nych o „kontrrewolucyjną akcję 
szkodniczą, jak np. umyślne nisz
czenie zboża i rozbijanie kołcho- 
zów. W pierwszym procesie po
ciągnięto do odpowiedzialności 5 
osób, w drugim 6 osób, w trzecim 
5, a w czwartym 8 osób. Między 
oskarżonymi znajdują się dyrekto 
rzy biur zbożowych i elewatorów 
zbożowych. Wszyscy odpowia
dają z art. 58 k. k. Republiki ro
syjskiej, który przewiduje karę 
śmierci.

„Wojna jest nieunikniona”
— twierdzi organ Goeringa

„Essener National Zeitung", u- 
chodząca za organ Goeringa, naj
większej po Hitlerze figury w Niem 
czech, pisze z okazji wizyty Mus
soliniego:

„Armia jest po to, by wojo
wać, a wojna—trzeba dodać — 
ponieważ jest nieunikniona, jest 
organem polityki".
Organ Goeringa, kierownika 

„czterolatki" hitlerowskiej i cięż
kiego przemysłu, wydatki w mieś

cie Kruppa, którego zakłady od
wiedził Mussolini. Pismo to jest 
tedy bardziej, niż ktokolwiek, upo 
ważnione do wyrażania poglądów, 
związanych ze sprawą wojny.

Przypomina się też, że w r. 1914, 
przed wybuchem wojny świato
wej, podobny pogląd wyrażał gen. 
v. Bernardi. I on na kilka miesię
cy przed wojną oświadczył w gło
śnej naówczas książce, że wojna 
jest nieunikniona.

W swej najnowszej encyklice, 
nakłaniającej w iernych do odm a
wiania różańca i  w znoszenia mo
dłów  do M atki B oskie, Papież  
podkreśla, że czasy obecne ob fi
tują w w ielk ie n iebezpieczeństw a.

W skazawszy na sprawę kom u
nizm u, Papież poza tym  pisze, 
że s  drugiej strony kult pań
stwa pod  pozorem  odbudow y ła

du i au torytetu  ivladzy przeciw  
zakusom kom unizm u powoduje  
wiele błędów, ujawniających się 
w  zapom inaniu Ewangelii przez  
poicstawaniu pogańskich zwycza
jów .

E ncyklika porusza spraw ę na
paści h itlerow skiego organu na 
kult M atki B oskiej Częstochow
skiej.

„Do widzenia we Włoszech"
Mussolini opuścił Niemcy

W nocy zc środy na czwartek 
o godz. 3.34 pociąg specjalny, wio 
zący Mussoliniego, przekroczył 
granicę niemiecko-austriacką pod 
Kiefersfeldern. O godz. 4.58 po
ciąg przybył do Insbrucku, gdzie 
tym razem zatrzymał się tylko 
dwie minuty. O godz. 5.30 minął 
granicę. W czasie przejazdu nie 
było żadnych powitań. Okna wa
gonu były zasłonięte cimnymi fi
rankami. Mussoliniemu towarzy
szył jedynie dyrektor bezpieczeń

stwa Tyrolu, Merl. W ciągu prze
jazdu wydano ponownie te same, 
jaknajdalej idące zarządzenia bez. 
pieeczństwa.

Mussolini, opuszczając granice 
Niemiec, wysłał depeszę do Hitle
ra, wyrażając mu podziękowanie 
za przyjęcie.

Depesza ta kończy się słowami: 
... „w oczekiwaniu chwili, gdy bę
dę mógł pana powitać we Wło
szech..." (PAT).

W Krakowie ludowcy zwolnieni
W ostatnich dniach z więzień 

krakowskich zwolnieni zostali
członkowie Stronnictwa Ludowe
go w liczbie kilkunastu, areszto

wani w związku ze strajkiem rol
nym. Przeciw kilku zwolnionym 
śledztwo zostało umorzone.

Najstarszy dziennik londyński
przestaje wychodzić

U w ij a  mm M i  u l i  polskiej
W sobotę rozpoczyna się pierwszy 

powszechny festival sztuki polskiej, 
zorgan zowny w Wrszawie.

Goście, którzy zjadą do Warszawy 
z prowincji już cd rana będą grupa 
mi zwiedzali zabytki miasta, muzea 
1 galerie pod kierunkiem przewodni
ków fachowych.

O godz. 12-ej w południe nastąpi 
uroczyste otwarcie reprezentacyjnej 
wystawy współczesnej sztuki poL 
skiej w salonach Resursy Obywatel.

skiej. Zaczynają się też różne impre
zy artystyczne. Na Starym Mieście 
koncertować będzie orkiestra dęta, 
przydając świątecznego nastroju tej 
starej dzielnicy Warszawy, która w 
czasie całego okresu festivalu będz e 
centralnym punktem manifestacyj 
zbiorowych. O godz. 19-ej rozpocznie 
się wyświetlanie filmów artystycz
nych na rynku, na świeżym powie
trzu, a przed 2Lą na rynek przybę
dzie barwny pochód aktorów Stołecz

„Front clrlodu” nad Polska
Nucą—na wyżynach— przymrozki

PIM donosi: Nad Polską przepły
wa obecnie kroplokształtna masa 
chłodnego powietrza. W środę nasu
nął się z zachodu powolny front chło
dny, który zaznaczy) się większymi 
opadami w Tatrach (około 25 mm.). 
Największą grubość masa chłodna 
•siągnęła wieczorem (ponad 2 km.), 
powodując spadek temperatury na

Kasprowym Wierchu do 0 st. o godz. 
18-ej.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 1 b. m.: Rano mglisto i miej
scami chmurno, w ciągu dnia na 
ogół dość pogodnie. Noc chłodna (w 
górach i na wyżynach lekkie przy
mrozki). Dniem temperatura ok. 16 
stopni

Z dniem dzisiejszym przestaje ist
nieć jako samodzielny dziennik, naj
starsza gazeta londyńska „Morning 
Post", założony 2 listopada 1772 r., 
a więc o całe dwa lata wcześniej od 
„Times". „Morning Post" od 165-ciu 
lat był to wpływowy organ prasowy 
odzwierciadlający poglądy kół kon
serwatywnych. Ostatnio był to dzień 
nik skrajnej prawicy konserwatyw
nej.

Po zakończeniu roku budżetowego 
„Morning Post" wykazał 40 tysięcy 
funtów deficytu i grupa właścicieli 
postanowiła wycofać sie z deficyto
wego przedsiębiorstwa.

„Morning Post" nabyty został dwa 
miesiąca temu przez magnata pra
sowego, lorda Comrose, właściciela 
„Daily Telegraph". Od dziś „Mor
ning Post" przestaje wychodzić ja

ko samodzielny dziennik, lecz ulega 
scaleniu z „Daily Telegraphem", któ 
ry odtąd nosić będzie nazwę „The 
Daily Telegraph and Morning Post". 
„Moming Post" posiadał ostatnio 
100 tysięcy nakładu. „Daily Tele 
graph' drukowany jest w przeszło 
600 tys. egzemplarzy. (PAT).
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Korona króla egipskiego
W  ubiegłym  miesiącu odbyła  

się w  K airze uroczystość w stąpie
nia na tron młodocianego króla 
E giptu Faruka.

Uroczystość tę  nazwano w  Euro 
p ie  koronacją, chociaż aktu  koro
nacji w  znaczeniu europejskim  
nie było. K ró l Faruk nie w łożył 
na głow ę kocony, poniew aż cere
m oniał egipski nie przew idu je ta
kiego aktu, a wśród insygniów  
królewskich E giptu  korony w  ogó 
le niema.

E uropeizujące się społeczeń
stwo egipskie, pragnąc we w szyst
k im  naśladować Europę, zarzą
dziło  zb iórkę  na zakup korony 
dla króla Faruka, lecz król iv piś
mie, wystosowanym  do prem iera  
E giptu Nahas - P aszy podzięko
wał sw ym  poddanym  za  dobre  
chęci i  p o radził zebrane fundusze 
obrócić na cel filan tropijny.

Sprawa koronacji króla Faruka 
przechodziła różne koleje. Z  po
czątku istniał zam iar ukoronowa
nia króla Faruka diadem em  fa

raona Tutankamena, lecz ducho

wieństwo mahom etańskie sprzeci
w iło się tem u, ponieicaż diadem  
ten jest sporządzony ze złota, a 
zło to  według Koranu jest „nie
czystym “ metalem.

Ten stosunek Koranu do złota  
będzie z  peicnością lla  n iejedne
go europejczyka rewelacją i  trze
ba zgodzić sii z  Koranem, że me
tal, k tó ry  pow oduje w ojny, m or
dy, zbrodnie, oszustwa, fałszer
stwa na kilka w ieków  przed  Goet- 
hem znalazł należytą ocenę w  
św iętej księdze mahometan i okre  
ślony został jako m etal nieczysty.

Sowiecki samolot
w Polsce

Dnia 29.9 samolot woj’skowy 
sowiecki przeleciał granicę i wylą 
dewał na terytorium polskim koło 
Jur.cewicz w pow. wilejskim. Gdy 
sowieccy lotnicy zorientowali się, 
że naruszyli granicę, odlecieli do 
ZSSR. (PAT).

mem! — zachęcaj’ą Mussolini i Hi
tler. Z jakim bolszewizmem? za 
pytuje B. K. Z wewnętrznym ko
munizmem państwa Europy do
skonale sobie dają radę (oczy
wiście nie mówimy o ZSSR), i w 
ogóle komunizm jest ,.w wyraźnej 
rejteradzie". Chodzi więc o inny 
komunizm, o zewnętrzny, o ZSSR 
1 cały wschód, chodzi o KRUCJA
TĘ. Niemcy — pisze B. K. — „ma
ją na myśli Rosję, ODNOWIE
NIE DRANGU WSCHODNIEGO 
i w ogóle wolne ręce na Wscho- 
dzie". Mussolini zaś boi się parcia 
Hitlera na Europę środkową i chce 
go skierować raczej właśnie na 
Wschód, aby odwrócić uwagę od 
Mitteleuropy, od Brenneru i Adria
tyku. W ten sposób „solidarność* 
obu „wodzów", tak podkreślana w 
Berlinie, może być istotnie całko 
wita... Innemi słowy Mussoiini 
otrzymuje swobodę działania w 
Hiszpanii. Umizgi zaś obu „wo
dzów" pod adresem Zachodu 
(Francja, Anglia) zawierają w so- 
bie nawet zdziebełko „szczerości": 
jeśli Hitler otrzyma wolną rękę na 
wschodzie, a Mussolini w Hiszpa 
nil, — mogą na razie pokojowo 
współżyć z Francją i Anglią. A wy 
razem tego współżycia może być 
PAKT 4-CH (Niemcy, Włochy, 
Francja, Anglia).

Tak istotnie sprawa stoi. Teraz 
widać dobrze, jak endecka prasa 
(„Dziennik Nar.") MASKUJE 
prawdziwe dążenia państw faszy
stowskich.

B. K. ostro wypowiada się prze
ciw wszelkiej „krucjacie", przeciw 
ko wszelkiemu udziałowi w nłej 
Polski. Oświadcza (słusznie!), że 
powyższa koncepcja współdziała
nia państw faszystowskich z 
Francją i Anglią jest dla Polsk' 
bardzo niebezpieczna. Oświadcza, 
że obecnie Polska powinna spotę
gować czujność.

Bardzo dobrze. W jasnej formie 
B. K. wyjaśnił czytelnikowi ISTO
TĘ DĄŻEŃ rewizjeonistycznego 
bloku. I zdemaskował szkodliwą 
robotę endecji (i po części prawi 
cy sanacyjnej), która stara się zba 
gatelizować faszystowską robotę, 
naruszającą interesy Polski.

KOMEDIA „WYBORÓW"
W Sowietach cały aparat nasta 

wiono na zbliżające się t. zw. „wy
bory" do sowieckiego „parlamen 
tu", przewidzianego w nowej kon
stytucji. Wszędzie — na fabrykach 
i kołchozach — organizuje się ty 
siące „kółek studiów nad ordyna
cją wyborczą". Jak widać, Stalin 
tym „wyborom" przypisuje po. 
ważne znaczenie i uważa je za 
rodzaj „plebiscytu" w kwestii wła
snej dyktatury.

Na rozkaz Stalina, pisma so
wieckie są pełne artykułów na te 
ma; wyborów i ordynacji wybor
czej. Bierzemy „Prawdę" do ręk' 
z 27 b. m. W olbrzymim tasiem-

stli
cu Krastin wyjaśnia z3- ^ i ^
nowskiej ordynacji w P°ff ^  £c' 
z ordynacjami wyborczymi 
ropy. Oto np., powiada, „ )■- 
gu państw, nawet we Fraa tig ]
bieta nie ma głosu. A czyi J1 -jc 
cenzusu kulturalnego (UIT1 0„ycii;

w St. Z je d n o c z ^czytania)
Czyż w Japonii nie ma 
osiadłości i t. p. Sowiecka ^  
nacja — to „wyższy stop 
mokracji" (!), którego n'e 
państwa burżuazyjne! i t- P' gi tl 

Biedny Krastin! WątP^’ ,stflJ 
sam wierzył w to, co PiSie' ^  
nie, w ZSSR żadnych »ce^*e dl‘ 
nie ma. Ale zato nie ma 
czy najważniejszych: s \ , n yP^
NEGO STAWIANIA KAIN 
TÓW. Czy w ogóle będą P ,  pjic 
ne kandydatury w okr^ aChed?-ff 
wiadomo. Ale jeśli naW

śc iśle  P K£5iaf!(tylko kandydatury ściśle 
^ŚLNE, po stokroć 
akceptowane. Wszak

trwa gwałtowna „ c z y s tk a  ego-
S. R„ i „likwiduje się” ^ joy f .  
kto pachnie mniejszo- 
„nacjonalizmem", trOck'Z W  
w ogóle nieprawomyślrto-c V 5*' 
mokracja" pod terorem?

Z*

nonsens! Taka „ordynacja
„o ńcf„,-n przy

z£a.V
Ml

partyjnego państwa 
„ordynacje" niektórych 
państw europejskich, me ^  
jących się na swobodne 5 
kandydatur...

FASZYZM W GRECjf,er  
W „Populaire" znakomr»  $r

nista tow. Bracke p rzy tó^**^^  
słownym brzmieniu okólni ^ fę(!11
lora szkół w Grecji (XII . 
p. Papouliasa. W Grecji* J* ^  
domo, panuje faszyzuj pf*|C
mi Met a ks asa.  Otóż oko-- 
ca nauczycielom, by nie

teorii DARWINA 'uczniom f,.
\V

le by nie zajmowali się k" 
chodzenia człowieka, b0 
młodzieży „nie są j eszCZCtiaj3'Tlj^ 
łe“. Nie wolno także ,
uczniów z mową 
O DEMOKRACJI, bo i Kg y  
wania demokracji uczn' 
szcze nie dojrzeli... IeP p efiKic5 
da Papoulias, z a s tą p i 
arystokratą Platonem.-

W ten sposób — P*sZ?h 
tycznie t. Bracke — SreC QteC: 
ryk Thucydides uległ *  y ^  
PONOWNEMU OSTRA**
WI PO 2.400 latach.. 

Taką jest „kultura Hi*1'JdK.4 JCOl ,
Grecy nie potrzebują zrl 
Grecji.

O M A D K I D O

Odrestdiiiowanie grobu Chopi|,a
Grób Fryderyka Chopina na cmenta

rzu Ppre Lacha be w Paryżu, znajdujący 
się w stanie zaniedbania, został odre
staurowany staraniem i kosztem instytu
tu Fryderyka Chopina w Warszawie. 
Dotychczasowe koszta konserwacji, po
niesione przez Instytut Fryderyka Cho

pina, wynoszą 1435 fr8-
Pragnąc nie dopuszcza^ '  f

do ponownego zaniedbani'1 
zarząd Instytutu Fryderyk® 
chwalił roztoczyć stałą (P*
scem spoczynku Mistrz* 10

Mm p i p  robotników i i
w

Jak wiadomo, Włochy na gwałt 
kolonizują swe cesarstwo afry
kańskie, dokąd przymusowo wy
syła się tysiące robotników d>o 
robót publicznych.

W tych dniach w mieście As
mara stracono pięciu robotni
ków, oskarżonych o to, że obra
bowali sklepy miejscowych kup
ców.

Czy tak było istotnie — trudno 
powiedzieć, gdyż we Włoszech 
nie ma ani wolności prasy, ani 
niezależności sądów. Możliwe, że 
robotnicy ci zbuntowali się prze
ciwko przymusowej pracy w za
bójczym dla europejczyków kli
macie, ale możliwe też, że z 
głodu dopuścili się rabunku skle. 
pów.

Przy traceniu robotników mu
sieli być obecni ich towarzysze 
pracy oraz oddziały żołnierzy. Ta 
okoliczność przemawiałaby ra-

E r y S r e i
czej za pierwszą

J f
wersi*',

vfcvj ceiu ji/01
widok kaźni m ia łb y  r0 t)0^ ^$
hranitt łn ltlipr7n[ll 1 . ,,jt!branie żołnierzom 
wszelkiej chętki 
się przeciwko 
władzy.

Zjazd ochotników t  *

W dniu 2 i 3
dzie się zjazd o c h o tn *  0 

p. p. ochotniczej in1, ,v) ^
skiego.

Na zjazd zgłosił0 
ochotników oraz da 
wie tego pułku,

się

-  -  J  ifip. 2C'
Wszelkie in f o r m a c j ą  t F

m uje b uro zjazdu w  „-je* jj 
Wars**^. 10dziernika rb. w 

Pierackiego Nr. I9 0 £ 
14-ei i od 17-ej do

A
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0 wolność i niezależność
ruchu pracowniczego

Nasza rozmowa z ob. Marianem Józefkowiczem, przewodniczącym 
Centralnej Komisii Porozumiewawczej Związków Pracowniczych

Pu?lei>iu\ rZe^ y  zupełnemu za 
w  r M u s;^ 1̂  si  ̂ niejaki p. 

el
, V ! oem

k>>, lUsiflł ■ 1 “ «)«“  v-
,t„Vciel ,  ’ JM1 się zdaje, na
il, kem" t ^4»ka, otoczony. otoczony
Lj m nym z kilkuna-

a & s * ? MosW
N " '* , Cudz

dorob-
ale 'r.e^° wysiłku. Win- 

e Zazdroszczę...
V^ . f6dła

%IĄ̂ '>WiKMnpanii przeciwko 
s Nauczycielstwa Pol

Li?Ce dosunari? wszystkim w 
izrtj j „_?nale znane. Klery-
lcW0 ecznictwo (to wste

V ? !  w ! W(^ iw.c > s^ ś a i ą c e  
lęć ,  eniami duchowymi 

Prl swó; ep0^  saskiej) odtań
S?*■ ■ ^zać 

1 .,Sł
taniec triumfalny, 

wolno, że
V  ta’ir ?Wo ' złagodizą swój 

^ ^ c z a s  ujemny
a8o^ s^ lc ” P- mi,n’ 

do €go>
tw^kie r'laS| nie wątpimy, że 

 ̂ 'eSn , Csf e nauczycielstwa 
Hĥ aW i' a:*ą w tei sytua- th  U ^y-  CHARAKTER.

i c  c a ły  ś :w ia t  Ĥy. będzie z nimi so*

. ^EDZIAŁKOWSKI.

Zwróciliśmy się do przewodni
czącego Centralnej Komisji Poro
zumiewawczej Związków Pracowni
czych, p. Mariana Józefkowicza, z 
prośbą o oświadczenie w sprawie 
wolności ruchu pracowniczego.
Czy pan prezes m ógłby nam u* 

dzielić parę słów  na temat w olno
ści ruchu pracowniczego?

O w szem , czynię to  tym  chętniej, 
że W asze  p ism o jest w  prostej li
nii spadkob iercą  h istorycznego 
„R obotnika", n a  k tó rego  łam ach 
Józef P iłsudski raz na zaw sze skuł 
w  jedną ideę N iepodległości z ideą 
W yzw olen ia k lasy  pracu jącej, k tó 
ra przez sw e zw iązki zaw odow e 
naprzód  robotn ików , a  za ich wzo 
rem, p racow ników  um ysłowych 
krok  po k roku  zbliża się do u p ra 
gnionego celu.

Z am iast w y jaśn ien ia w  sp raw ie  
w olności naszego ruchu, p rzy to 
czę odpow iednie słow a z d ek lara
cji p racow niczej z dnia 1Q w rz eś
nia 1936 roku:

„Prawo pracowników umy
słowych i fizycznych, prywat
nych » publicznych do sw obod
nego zrzeszania się w  organiza
cjach zaw odow ych nie m oże być 
w  żadnej mierze ograniczone, czy  
też. skrępowane przepisami pra
wnymi lub trudnościami fakty
cznymi".
Jak pan prezes zapatruje się na 

ewentualne próby ograniczenia ru
chu zaw odow ego?

Nie w idzę w  takich  p róbach  ża
dnego pozytyw nego celu, ale za to 
negatyw ne skutki dałyby się zm ie
rzyć o lbrzym ią skalą po trzeb , k tó 

rych zaspoko jen ia  w  zakresie w a
runków  m oralnych i m aterialnych 
p racy  oczekują pracow nicy , w ią 
żąc się w  zw iązki zaw odow e. 
P racow nicy  zda ją  sobie już po 
w szechnie sp raw ę z tego, że w ol
ny ruch pracow niczy je st ich n a j
lepszą ochroną i ośrokiem  nadziei.

Z resz tą  po osta tn im  okólniku 
p a n a  p rem iera S kładkow skiego o 
w ycofaniu s ta ro s tó w  z organiza ' 
cyj społecznych, oczekiw ać należy 
dalszej stopniow ej likw idacji p rze
rostu  czynnika b iu rokratycznego  
w życiu społecznym , czego w y ra 
zem są rów nież m ianow ane za 
rządy  kom isaryczne, czy też ku ra
torskie.

Sądzę, że i pod  tym jeszcze 
w zględem  jesteśmy zupełnie zgo
dni z całym ruchem robotniczym.

Czekamy na wyjaśnienie
Śledztwo w  sprawie niedziel

nych zamachótv bombowych w 
Warszawie jeszcze trwa i nie ogło
szono, jak  dotąd, jego wyników. 
Nic ma w  tym nic dziumego, bo u- 
płynęło zaledwie kilka dni.

***

Wbrew natomiast zapowie
dziom części prasy „sanacyjnej“  

nie ukazał się tak samo żaden ko
munikat kierownictwa Obozu Zje
dnoczenia Narodowego w  sprawie 
napadu „drużyny ochronnej“  

Związku Młodej Polski (młody 
„Ozon") na redakcję „A.B.C. 
Tu śledztwo było właściwie zbyte
czne, albowiem:

1) zaraz po napadzie redakcje 
pism warszawskich otrzymały od
nośne „komunikaty oficjalne“ od 
Ziciązku M łodej Polski za pośre
dnictwem owej „drużyny ochron
nej", wzorowanej, o ile sądzić mo
żna, na hitlerowskich „sztafetach 
ochronnych";

JU Z  D Z IS IA J m ożna otworzyć sob ie w  Centrali i O ddziałach  
PK O oraz w każdym  urzędzie pocztowym  ksią
żeczkę oszczęd nościow ą prem iow aną V serii

•
5 . -w k ł a d k a  m i e  s i ę c  z n a  t ł

KAŻDY MOŻE NIEWIELKIM 
B O B I E  T E N  M I N I M A

k a p i t a ł  p o  114 m . e s i c j c a c h  z ł  600.— 

4 r a z y  d o  ro k u  l o s o w a n i e  p r e m i i  od 50 do 500 zł 

p r e m i a  k o ń c o w a  1 0 0 0  z ł *

WYSIŁKIEM M IE S IĘ C Z N Y M  ZABEZPIECZYĆ 
L N Y  F U N D U S Z  P R Z E Z O R N O Ś C I .

2) p. J. Rutkowski, zastępca p. 
pułk. Adama Koca na stanowisku 
kierowniczem w Związku M łodej 
Polski, był tak uprzejmy, że  
OSOBIŚCIE poinformował telefo
nicznie Klub Sprawozdawców 
Parlamentarnych, iż czuł się zm u
szonym, ku szczerej jego przykro
ści, „ukarać“ redakcję „A.B.C", 
czyli niedawnych kolegów z
O. N. R.

Sytuacja jest więc jasna.
Opinia publiczna BEZ RÓŻNI

CY POGLĄDÓW (nie odczuwa
my, jak  wiadomo powszechnie, 
najmniejszej sym patii do „ABC" 
tak samo, jak „ABC" nie odczuwa 
je j do nas):

1) nie chce przypuścić, że p . 
Rutkowski „karał" za zgodą i wie
dzą p. Adama Koca;

2) musi stwierdzić, że funkcja 
„karania“  w Rzeczypospolitej 
Polskiej należy JEDYNIE I W Y
ŁĄCZNIE do sądów, w  pewnym  
zakresie  —  do władz administra
cyjnych;

3) musi zapytać, kto udzielił 
tym  młodych ludziom z „drużyny 
ochronnej" pozwolenia na broń i  
na pałki cumowe.

Kierownictwo zaś Obozu Zje
dnoczenia Narodowego powinno 
zdać sobu sprawę z tego, że wy
jaśnień oczekuje w danym wypad
ku CAŁA  c  pinia Polski.

AR.

List do Redakcji
Szanow ny O byw atelu  R edaktorze!

Z w racam y się do W a s z p rośbą  
o um ieszczenie następu jącego  o- 
św iadczen ia:

W  zw iązku z no ta tkam i ogło
szonym i w  p rasie  t. zw. „n a ro d o 
wej" przed  kilku dniam i, d o ty c zą 
cymi rzekom ego stra jk u  pracow ni 
ków Z. N. P., my niżej podpisani 
delegaci pracowników ośw iad cza
my:

1) żadnego strajku nie było,
2) stw ierdzam y, że w szystk ie 

w iadom ości na ten tem at są o rdy 
narnym  kłam stw em ,

3) gdybyśm y kiedykolw iek mieli 
jak iś  za ta rg , to  w  żadnym  w y p ad 
ku nie skorzystalibyśm y z pom o
cy obrońców  z pod  znaku O. N. 
R‘u,

4) ja k  te raz , tak  i na przyszłość 
m ów im y tym  panom : „z rękam i 
precz od  nas! O piekujcie się po-
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grom am i żydow skim i. My takich 
opiekunów  nie potrzebujem y!'*

W iedząc, że ci panow ie dążą 
wszelkim i sposobam i i drogam i do 
rozbicia Z. N. P. uw ażam y za sw ój 
ideow y obow iązek  p rzeciw staw iać 
się tej robocie i dążym y do 
rozw oju Z. N. P., jako ostoi dem o
kracji.

6) C ałą tę nagonkę rozum iem y 
jako  ob jaw  bezsilnej w ściekłości lu
dzi tonących  w  jadzie  kainow ej 
n ienaw iści, w yw ołanej uznaniem  
całego zdrow ego społeczeństw a 
dla działalności Z. N. P.

7) P rasę  dem okratyczną i n ie za 
leżną prosim y o przedrukow anie 
pow yższego  ośw iadczenia.

Marian Kuchowski, Aleksan
der Joczys, Eugeniusz Chramo- 
sta, A. M atyjewska,, Jasiński 
Jan, Andrzej Zborowski.

Barbarzyństwo japońskie

Wykrycie spisku
w  Madrycie

Nasz korespondent londyński 
donosi:

„Generał Miaja, dowódca frontu 
środkowego, ponownie uratował 
Madryt. Tym razem przez to, że 
zniszczył organizację szpiegów" 
ską, liczącą 5 tysięcy członków".

Tymi słow y rozpoczyna sw e o- 
statnie sprawozdanie z Madrytu 
korespondent „Daily Heraldu".

Przed dwom a tygodniam i tajna 
policja francuska zawiadom iła 
Rząd hiszpański o  istnieniu orga
nizacji szpiegow skiej. W skazówki 
te posłużyły do wykrycia wielkiej 
sieci szpiegow skiej, sięgającej aż 
do ministeriów Rządu hiszpańskie
go, armii i policji.

D w a poselstw a, chilijskie i a r  
gentyńskie, znowu były w m iesza
ne do akcji przeciw Rządowi i 
armii. Conajmniej niektórzy w ybit
ni członkowie organizacji szpie
gow skiej narodowości chilijskiej i 
argentyńskiej korzystali z daleko 
idącego poparcia konsulatów  
sw ych krajów. W  budynku, będą
cym pod opieką poselstw a chilij
skiego, znaleziono plany obrony 
Brunete i w iadom ości w ojskow e  
różnego rodzaju.

Kierownik całej sieci szpiegów  
skiej, którego główn^/m zadaniem  
było —  podobnie jak w  Bilbao —  
w ysunięcie w  Madrycie w  chwili 
decydującej t. zw . „5-ej kolumny" 
i uderzenie na tyły armii rządo
wej, nazyw a się Com ejo i jest ka
pitanem. Sym ulował on paralityka, 
a w  rzeczyw istości był duchowym  
ośrodkiem w ysoce niebezpiecznej 
dla Rządu organ izacji

W  całej republikańskiej Hiszpa
nii —  donosi korespondent — na 
w ieść o  wykryciu sieci szp iegow 
skiej odbyły się żyw iołow e mani
festacje na cześć Rządu.

Na północy Aragonu oddziały 
rządowe św ięciły zdobycie miej
scow ości Orna dell A llego w  ten 
sposób, że w yw iesiły flagę z napi
sem: „Oto nasza odpowiedź na 
groźbę 5-ej kolumny!"

A. E.

Ś w iat już do w szystk iego  się 
p rzyzw yczaił, a  raczej p rzyzw y
czajono  go już do w szystk iego. 
G uernica w yw ołała  oburzenie, po 
sypały się liczne p ro testy , ale na 
tym  się skończyło . A lm eria już  
m niejsze obudziła  echo. A p rze 
cież n a  w ieść o zb rodn iach  jap o ń  
skich p rzy tęp ione nerw y  znow u 
reag u ją  żyw iej, sum ienie ludzkie 
znow u w o ła  n a  alarm .

T rzy  tysiące istnień ludzkich, 
spokojnej, cyw ilnej ludności, p a 
dło jednego  dnia w K antonie od 
bom b japońskich . A to  je s t ty l
ko ep izod , jeden  z ep izodów  n a 
jazdu  japońsk iego .

Nie m ogąc szybko „skończyć" z 
C hińczykam i, jak  się te g o  sp o 
dziew ała  Ja p o n ia , sp ro w ad za  ona 
w ojnę do m asak ry  ludności cywil 
nej. Już nie arm ia  m a d ecydo
w ać  o zw ycięstw ie, lecz m asow e 
zab ijan ie  ludności cyw ilnej. T o  
się m a nazyw ać w ojna „ to ta ln a" , 
a w  rzeczyw istości nie je s t to  już 
w ogóle w o jn a  w  znaczeniu  w alki 
dw óch uzbro jonych  stro n , lecz po 
dłe m ordow anie  bezbronnych  lu 
dzi p rzez uzbro jonych  p ira tó w  
pow ietrza .

E u ropa ku ltu ra ln a  w zdryga  się 
na w ieść  o tych  zb rodn iach . P o 
sypały  się p ro tes ty  rząd ó w , Liga 
N arodów  po tęp iła  zb rodn ie  japoń  
skie. Ale Jap o n ia  nic sob ie  z te 
go nie robi. Słow am i nie zm usisię 
jej do  zan iechan ia zbrodniczych 
prak tyk . Ale czy są  inne środki? 
—■ zap y ta  zrozpaczony  eu rope j
czyk. Min. Eden, p rzem aw ia jąc  na

plenum  Ligi, za łam ał ręce i o- 
św iadczył, że n iem a, n ieste ty , mo 
żliw ości pow strzym ania  w ojny na 
D alekim  W schodzie.

P ew nie, że dyp lom acja  niczego 
nie w sk ó ra  u japońsk ich  „ P ru s a 
ków  W sch o d u ". Ale gdyby tak 
Anglia, Stany Zjednoczone 1 Rosja, 
w  chwili najazdu Chin w ysłały  
do  Japon ii u ltim atum  z żądaniem  
w ycofan ia  się z  Chin, to  c h y b a ,nje

Niechęć do wojny
Jak już podaliśmy w  przeglądzie 

prasy, jedno z pism burżuazyj" 
nych, potępiając wojnę totalną, 
wierzy, że wojna taka, prowa
dzona przez Japonię w  Chinach, 
obrzydzi europejczykom ten spo
sób w ojowania, w  którym bombar
duje się otwarte miasta, urządza 
się naloty aeroplanów na osiedla  
ludzkie, strzela się do uciekinie
rów i t. p.

Gdybym był faszystą, napisał
bym do autora pow yższego  w y
wodu jak następuje:

Szlachetny redaktorze! W ojna 
totalna toczy się nietylko w  dale
kich Chinach, ale i u nas pod bo
kiem w  Europie. Trwa ona już 
15*t;/ m iesiąc. I tam bombarduje 
się otwarte m iasta, a nawet mia
sta św ięte, jak Guernica. Obsypu
je się bombami z sam olotów  szpi
tale w  M adrycie i z karabinów  
m aszynowych strzela się do zbie

gów  z Malagi. D latego też my, fa
szyści, posyłam y tam dziesiątki 
tysięcy żołnierzy, żeby się przyj
rzeli tej wojnie totalnej 1 nabrali 
do niej odrazy i wstrętu. Zgroza 
wojny totalnej musi w poić w  na
szych żołnierzy myśl o  konieczno
ści utrzymania pokoju.

W prawdzie nasi żołnierze nie 
stoją bezczynnie i pomagają je
dnej stronie, ale tylko po to, by 
prędzej przechylić szalę na jedną 
z w alczących stron. Nic innego nie 
robimy, jak to, co uczyniła Ame
ryka podczas w ojny światowej, 
M °żem y wprawdzie spierać się o  
to, na czyją stronę należało prze
rzucić nasz ciężar, ale ponieważ 
jest to  nasz ciężar, przeto i nam 
musi być pozostaw iony wybór.

Z chw ilą, gdy zw yciężym y, w oj
na totalna momentalnie się skoń
czy, co  stanie się w edle w oli szla
chetnego redaktora. x.  y . z.

sji, n iety lko u rą g a ją  najelem entar. 
n ie jszym  po jęciom  p ra w a  i po- 
czriciu ludzkości, a le  p o n ad to  —  i 
to  je s t bodaj n a jw ażn ie jsze  —  są  
ja k b y  szkołą  i zachętą dla innych  
„totalistów ". Jeżeli zb ro d n ie  ja 
pońskie u jd ą  b ezk arn ie , to  ju tro  
hitlerowcy i faszyści w łoscy  będą  
to sam o robili w  Europie. Zresz
tą  Jap o ń czy cy  „z ap a trzy li się"  
ty lko n a  sw ych  europejsk ich  mi-

to , co N iem cy i W łosi robili p rzed  
tym  w A bisynii i H iszpanii.

K ładąc k res  zb rodn iom  ja p o ń 
skim , dzia ła libyśm y w ięc  w  sa 
m oobronie w łasnej. Jeżeli n a d a l 
będziem y p o b łaża li tym  zb ro d 
niom , ja k  p o b łażan o  zbrodn iom  
faszystów  w  H iszpan ii, to  w łasn y  
mi rękom a w ykop iem y g ró b  d la  
se tek  tysięcy , a  m oże i m ilionów , 
m ieszkańców  E uropy , k tó rzy  w  
razie w ojny  podzie lą  losy  o fiar 
G uem iki i M adry tu , N ank inu  i  
K antonu. (jm b.).

m a n ikogo , 'ćóby  p rzypuszcza ł, i tr  s trzów  i ro b ią  n a  w ięk szą  ska lę  
Ja p o n ia  p rze jdzie  do p o rządku  
n ad  tym  u ltim atum  i za ryzyku je  
w ojnę z trzem a po tęgam i. Całe 
n ieszczęście w  tym , że Ja p o n ia  z 
g ó ry  w iedz ia ła , że ta k ieg o  w y s tą 
p ien ia  nie będzie i że on a  m oże 
sob ie pozw olić  n a  w sze lk ie  zb ro 
dnie i bezeceństw a.

Ale uw zględnijm y ślam azarn y  
„pacyfizm ", a  raczej egoizm  i w y
godn ic tw o  m o carstw , i n ie żą d a j
my od  nich „za  w iele" . Istnieje 
w szakże jnny sposób  o bezw ładn ie
nia Japon ii. P rzypom ina go lon
dyński „D aily  H erald". W sk az u 
je on. na to , że A nglia, S tan y  Z je
dnoczone i F ran cja  są najw iększy 
mi odb io rcam i Japon ii, że A nglia,
S tany  Z jednoczone, R osja i H olan 
d ia  są  jedynym i źród łam i, skąd 
Jap o n ia  czerp ie benzynę. Cóż 
p ro stszeg o , niż zb o jk o to w ać  to 
w ary  jap o ń sk ie  i w strzym ać do 
Japon ii dow óz benzyny? P rzy 
dobrej w oli da ło b y  się  zo rg a n izo 
w ać  ten  podw ójny  b o jk o t —  p o 
n iew aż chodzi tu  g łów nie o kilka 
tylko k rajów —-rów nie szybko  jak  
akc ję  an ty -p irack ą  na p o d staw ie  
uchw ał w  N yon, I o rg an  so c ja 
listów  ang ielsk ich  g o rąco  w zyw a 
R ząd angielsk i do  w zięcia  in ic ja 
tyw y  w  sw e ręce i do  szybk iego  
dz ia łan ia . P ism o to  słuszn ie w y 
tyka  ca łą  ob łudę  i n iem oralność  
p ro tes tó w  Anglii i innych pań stw  
przeciw  bo m b ard o w an iu  o tw a r
tych m iast, skoro  te  sam e  pań*
- tw a  dostarczają Japonii narzędzi 
i środków , m. in. benzyny, um o
żliw iających  jej te  zb rodn ie!

Są w ięc środk i do okie łznania 
Japon ii, ś ro d k i ła tw e i skutcz- 
ne. Ale tak i p a ra liż , ta k a  n ie
m oc czynu, o p an o w a ły  już decy 
du jące  na św iecie m ocarstw a a n 
ty - faszystow ksie , że trudno  u- 
w ierzyć, by  zdoby ły  się  n a  ener
gię w obec Japon ii. D o św iad cze
nie poucza, że dop ie ro  tam , gdzie 
p a ń s tw a  te  bezpośrednio są  b ite  
—  ja k  n,p. n a  M orzu śró d z ie m 
nym przez  k o rsa rzy  w łosk ich  — 
s ta ć  je  n a  odw ażn iejszy  krok.

A przecież zb rodn ie  jap o ń sk ie  
b iją  nie ty lko  w  b ied n ą  ludność 
chińską, nie ty lko  z a g ra ż a ją  p o 
siad łościom  i poselstw om  w iel
kich m o carstw  zach o d n ich  i Ro-

Wśród czasopism
Nowy numer „ŚWIATŁA’* (Nr. 9/ 

1937) przynosi na wstępie rozważa
nia Z. Zaremby na temat „Półrocza 
Obozu Zjednoczenia Narodowego" 
(„bilans półroczny daje obraz dla 
organizatorów OZN dość niemiły...*’). 
Zagadnienia polskiej polityki zagra
nicznej omawia K. Czapiński w a r
tykule „Polityka zagraniczna Polski 
z Francją czy z Hitlerem?*’, docho
dząc m. in. do wniosku, że „porozu
mienie*’ polsko - hitlerowskie przy
niosło — jak  dotychczas — następu
jące skutki: 1) izolacja Polski, 2) o- 
słabienie pozycji Polski w Gdańsku, 
3) germanizacja Polaków na terenie 
Rzeszy Niemieckiej, 4) wzrost szans 
wojennych. O strajkach okupacyj
nych pisze obszernie St. Garlicki. 
Perspektywy sektora młodzieżowego 
OZN rozpatruj e wszechstronnie Kaz, 
Namysłowski.

„SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRACY’*’, 
organ T-wa Popierania Kooperacji 
Pracy. Miesięcznik. Warszawa, ze
szyt 2/1937 r.

W artykule wstępnym nowego mle 
sięczaiika spółdzielczego Jan Wolski 
omawia wytyczne i zasady, którymi 
kierować się powinna zdrowa spół
dzielczość pracy („O wyodrębnienie 
zdrowej spółdzielczości pracy"). A r
tykuł „Właściwe gwarancje" zajm u
je sdę kwestią gwarancyj, jakich n a
leży żądać od spółdzielni pracy przy 
powierzaniu im robót lub dostaw. 
Poza tym w numerze: Obraz działal
ności Robotniczej Spółdzielni Pracy 
Graficznej „Drukujemy", przegląd 
działalności organizacyjnej, kranika 
zagraniczna i  in, b. d.



RUCH OSKRZYDLAJĄCY 
ARMIĘ JAPOŃSKĄ 

NANKIN (PAT) —  Wedlcg m a  
domości ze źródeł chińskich przez 
cały dzień toczyły się gwałtowne 
walki o posiadanie niezwykle waż 
nej z punktu widzejiia strategicz
nego cieśniny SwalUows wzdłuż 
wielkiego muru. broniącego do
stępu do środkowej części pro
wincji Szansi. Oddziały chińskiej 
armii czerwonej, zreorganizowa
nej pod kierunkiem Nankinu, do 
konywują tuchu oskrzydlającego, 
nękając wojska japońskie w gó
rzystym rejonie granicy Szansi — 
Hopei. Wojska chińskie koncen
trują się na Oni; Szin-Czia Uang- 
Teczo pomiędzy koleją Pekin —  
Ńanikin a Tientsin — Pukou.

W ALKI NA MORZU
Agencja Domei donosi z Hong- 

Kangu, ie  wodnosamoloty japońskie 
zatopiły 27 b. m. kanowierkę chińską 
„Wu-Femg‘‘ o wyporności 200 ton. 
Bombardowały orie krównież krążow 
n ik  „Czaoho" pod Kantonem. K rą 
żownik ten doznał poważnych uszko
dzeń.

AMB. BOGOMOŁOW POJECHAŁ 
DO MOSKWY PO INSTRUKCJE 

Havas donosi z Szanghaju, że 
niespodziewany wyjazd ambasa
dora sowieckiego w Chinach Bo- 
gomołowa do Moskwy stoi w 
w związku z zatargiem chińsko- 
japońskim. Jest bardzo prawdo
podobne, że podróż ta przyśpie
szy zbliżenie polityczne sowiecko- 
chińskie, co nie pozostanie bez 
wpływu na dalszy rozwój sytuacji 
na Dalekim Wschodzie.

JESZCZ SKÓRA NA NIEDŹ
W IEDZIU—

TOKIO (PAT) —  Korespondent 
dziennika Niszi-Niszi w Paoting 
w depeszy do swego dziennika 
przewiduje, iż po pomyślnym za
kończeniu działań wojennych, bę

dzie zorganizowany autonomiczny! 
rząd prowincyj Chin północnych. 
Prowincje te będą zdemilitćAyzo- 
wane.

PROTEST FRANCJI
SZANGHAJ (PAT) — Francuski 

ambasador Naggier odwiedził am
basadora japońskiego Kawagoe, 
protestując przciwko rzuceniu 
bomby na oddział Havasa w Nan- 
kinie, podczas bombardowania 
Nankinu przez samoloty japońskie 
25 b. m. Francuski ambasador za
strzegł sobie prawo żądania od
szkodowania.
2000 W YPADKÓW  CHOLERY

SZANGHAJ (PAT) — Od I-go  
września na terenie koncesji mię
dzynarodowej zanotowano ponad 
2000 wypadków cholery.

W  dzielnicy międzynarodowej 
Szanghaju znajduje się jeszcze 
100 tys. uciekinierów, a ok. 750 
tys. Chińczyków jest pozbawio
nych środków do życia.

SAMOLOTY DLA CHIN

Napaść-owszem, 
ale humanitarna

TOKIO (PAT) — Japońskie 
min. spr. zagr. ogłasza oświadcze
nie, zaprzeczające bardzo stanów 
czo pogłoskom kursującym za
granicą o rzekomych gwałtach, 
popełnianych przez wojska japoń 
skie na ludności cywilnej, o bom
bardowaniu szkół, szpitali itd., 
stwierdzając, że wiadomości te 
rozpowszechniane są celowo przez 
wrogą Japonii propagandę.

Wojskowe koła japońskie pod
kreślają, iż jakakolwiek brutal
ność w stosunku do ludności cy
wilnej sprzeczna jest z duchem 
tradycyj armii japońskiej, która 
zawsze przestrzega humanitarne
go zachowania się w stosunku do 
ludności cywilnej obszarów, obję
tych działaniami wojennymi.

Konflikt chińsko - japoński
dotyczy wszystkich narodów

G E N EW A  (P A T) —  W dalszym 
ciągu posiedzenia Kom itetu DoradU 
czego lord Cranbome oświadczył, ie  
polityka angielska polega na koniecz 
ności utrzymania pokoju. Polityka ta 
wymaga szeroko zakrojonej współ
pracy międzynarodowej. Rząd b ry
ty js k i nie może pogodzić się z tezą, 
że ko n flik t chińsko-japoński intere
suje jedynie strony biorące w  nim  
udział. Problem ten dotyczy również 
innych narodów będących, czy też 
nie będących członkami L ig i Naro
dów. Rząd b ry ty jsk i interweniował 
kilkakrotn ie w zamierzę pogecl'enia 
obu stron, nJe zawsze spotykając 
się w tych interwenooch z popar

ciem innych państw. Ty^fiłk i w celu 
zapobieżenia krokom r.ieprzyi?ciel- 
skim powinny trwać nadal. Dlatego 
też Rząd b ry ty jsk i 'przyjm uje vrtpo 
zycje delegata A u s tra lii zwołania 
konferencji mocarstw zainteresowa
nych w sprawach Dalekiego 1-Vscho
du.

Delegat chiński W ellington Koo 
zwraca uwagę Komitetu na obyauńe 
części apelu chińskiego. Zdaniem jego 
plenum Komitetu powinno uznać 
działanie Japończyków jako napaść, 
godzi się jednak z tym, że podkomi
tet szukać będzie środków celem po
wstrzymania te j napaści.

Szkodnicy, sabotażyści i szpiedzy
MOSKWA (PAT) — Trybunał 

wojenny leningradzkiego okręgu 
wojennego skazał 10 członków 
kontrrewolucyjnej antysowieckiej 
organizacji szpiegowsko - dywer 
synej, działającej w elektrowniach 
leningradzkich, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok został 
wykonany. Skazani, jak głosi akt 
oskarżenia, działali według wska
zówek Gestapo i wywoływali ka
tastrofy w elektrowniach z ofia
rami ludzkimi, psuli agregaty, co 
odbijało się ujemnie na przedsię

biorstwach przemysłowych i przy 
gotowywali wysadzenie elektrow
ni w powietrze.

MOSKWA (PAT) — Organ cięż 
kiego przemysłu „Industria“ do
nosi, że trust hut stalowych „A-
zowstal" imienia Ordżonikidze, 
tak samo jak w roku ubiegłym, 
nie wykonał planu produkcji i w 
roku bież., a mimo to przekroczył 
budżet płac zarobkowych o prze
szło 3 miln. rubli, co zdaniem 
dziennika jest rezultatem działal
ności szkodników.

Wiadomości telegraficzne
— Do Lubiany przybył samocho

dem marszałek Balbo wraz z żoną. 
Marszałek Balbo, k tóry rano spę
dził już  w Zagrzebiu, oświadczył, iż 
przybył do Jugosławii w charakte
rze turysty.

—  Z Hamburga donoszą: Przed 
izbą karną sądu krajów o odbył się 
proces 6 osób, w tym  4 „ooiet, oskar 
żonyeh o nielegalną w Niemczecn 
przynależność do Partii Socjali
stycznej. Oskarżeni zbierali się rów
nież celem słuchania audycyj radio
wych z Moskwy, co jak  wiadomo,

Odznaczenie is. H n;i
27 b. m. w Bratislaw ie konsul p. 

AVaclaw Łaciński wręczył w imieniu 
pana Prezydenta R. P. ks. in fu ła to 
w i Andrzejowi Hlinoe odznaki w iel
k ie j wstęgi orderu Odrodzenia Pol
aki.

jest na terenie Rzeszy zakazane. — 
4 osoby z pośród oskarżonych ska
zano na kary po 2 lata więzienia, 
pozostałe 2 kobiety uniewinniono.

—  W dniu 30 b. m. ukaże się o- 
statn i numer dziennika „M orning 
Post*'. Z organem tym  zniknie i  ho
ryzontu ostatni dziennik konserwa
tyw ny, założony w roku 1772. „M o r
ning Post" został zakupiony przez 
właściciela „D a ily  Telegraph* lorda 
Camrose, który począwszy od 1.10 
wydawać będzie nowe pismo p. t. 
„D a ily  Telegraph and Morning 
Post".

— B ryty jsk ie  m inisterium spraw 
zagr. zawiadomiło, że z uwagi na 
ciężkie rany, odniesione przez imba- 
sadora Hugessena w Chinach Rząd 
b ry ty jsk i przedłoży Izbie Gmin wnio 
sek przyznania mu specjalnego w y
nagrodzenia w wysokości 5 tys fun
tów szterlingów.

Brytyjskie ministerium lotnictwa 
udzieliło Rządowi chińskiemu ze
zwolenia na zakup w W . Brytanii 
większej ilości samolotów najnow 
szych typów. Licencja dotyczy wy 
branych w warsztatach lotniczych 
Gloucester samolotów bojowych 
„Gladiator**, posiadających szyb
kość 250 mil na godz.

Samoloty te niezadługo załado
wane zostaną do Chin. Rząd chiń 
ski zamierza zaangażować szereg 
pilotów brytyjskich dla obsługi 
tych aeroplanów co najmniej jako 
instruktorów na okres wyszkole
nia właściwej obsługi chińskiej.

do Wtoch
LONDYN (PAT) — Gabinet bry 

tyjski odbył w środę 3-godzinne 
narady, poświęcone sytuacji mię
dzynarodowej. Znaczną część o- 
brad wypełniła dyskusja nad spra 
wą wspólnej noty brytyjsko-fran- 
cuskiej do Włoch w kwestii wy
cofania oddziałów włoskich z Hi
szpanii. Gabinet zaaprobował za
sadniczo linię tej noty, która sta- 
mówić będzie jeden wspólny doku 
ment brytyjsko-francuski i dorę
czona zostanie w Rzymie przez 
ambasadora W. Brytanii i charge 
d'affaires Francji podczas wspól
nej demarche u min. Ciano.

Mussolini opuścił Niemcy
„Pokojowa" defilada

Ostatni dzień pobytu Mussolinie- 
go w Berlinie był całkowicie poświę
cony arm ii niemieckiej. Wczesnym 
rankiem odbyła się uroczystość zło
żenia przez Mussoliniego wieńca pod 
pomnikiem Chwały.

Następnie, według przyjętej już 
od 2 la t tradyc ji, odbyła się na prze
dłużeniu Charlottenburger Allee na
przeciwko politechniki berlińskiej 
defilada oddziałów wszystkich rodza
jów broni. Parada rozpoczęła się o 
godz. 10-ej rano przy olbrzymim na 
pływie publiczności, która zapełniła 
nie ty lko  najbliższe miejsca, ale rów
nież całą trasę, którą przejeżdżać 
m ieli obaj mężowie stanu. Przedefi
lowały kolejno oddziały piechoty, ka
walerii, a rty le r ii konnej i  zmotory
zowanej, wszelkiego gatunku lżejsze 
i  najcięższe czołgi, które po raz 
pierwszy pokazano publiczności na 
ulicach Berlina, dalej odddziały ma
rynark i, lotnictwa i  imponująoa 
ilość zmotoryzowanych jednostek 
dział przeciwlotniczych. Defilada 
trw a ła  3 godziny.

Pq defiladzie Mussolini i  kanclerz 
H it le r udali się na śniadanie w kan
celarii Rzeczy.

O godz. 3-ej po poł. nastąpi} od
jazd Mussoliniego z Berlina. Ulice

prowadzące do pałacu prezydialnego 
aż do Lehrter Banhof, obstawione 
były gęstym szpalerem sztafet o- 
chronnych, poza którym i tłoczyły się 
tłuimy publiczności. Przed dworcem 
ustawiono kompanię honorową,
wzdłuż której przeszedł Mussolini i 
H itle r. Okogo godz. 4-ej Mussolini 
w otoczeniu wszystkich przybyłych 
z nim m inistrów i  św ity odjechał do 
Włoch. Do granicy Rzeszy towarzy 
szy mu zastępca kanclerza minister 
Hess.

ROZMOWY DWÓCH DYKTATO
RÓW NIE BĘDĄ UJAWNIONE

BERLIN (PAT) — Wbrew pier
wotnym zapowiedziom wielu 
dzienników niemieckich, w  tutej
szych kołach politycznych oświad
czają, że nie jest zamierzone wy
danie komunikatu o wynikach roz 
mów niemiecko-włoskich, odby
tych w czasie wizyty Mussolinie
go. Imponujący przebieg całej wi- 
zyty, a przede wszystkim dwu
krotne oświadczenie kanclerza Hi
tlera, są —  zdaniem tutejszych 
kół politycznych —  dostatecznie 
wymowne. Wykazały one jasno 
charakter i cele przyjaźni, łączą 
cej narody niemiecki i włoski.

Prosimy wszystkich naszych
prenumeratorów o odnowienie prenumeraty 

na m. październik i kwartał 4-ty

Co uchwaliła Rada Ministrów
W dn. 29 września odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen. Sła
woja -Składkowskiego posiedzenie Ra 
dy M inistrów. Na posiedzeniu tym 
Rada M inistrów  zatwierdziła bil°ns 
i  rachunęk s tra t i  zysków eksploa
tacyjnych z rachunkiem wydatków 
na poczet zysków eksploatacyjnego 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe" za rok gospodarczy 
1936 t j .  za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1936 r.

Następnie Rada M inistrów  za
tw ierdziła prowizoryczny plan finan 
sowo-gospodarezy państwowego go
spodarstwa leśnego „Lasy Państwo

we” na nadchodzący rok obrachunko 
wy, rozpoczynający się z dniem 1.10 
1937 r. W  roku bieżącym projekt 
planu użytkowania, będącego pod 
stawą planu finansowo-gospodarcze
go, zostanie wniesiony na najbliższą 
sesję zwyczajną Izb ustawodawczych 
łącznie z projektem planu użytko
wania na rok 1938/39.

Wreszcie zostało uchwalone rozpo 
rządzenie Rady M inistrów  o rozsze
rzenie lis ty  chorób zawodowych ob
jętych ubezpieczeniem od wy\iadków 
w zatrudnieniu i  chorób zawodo
wych.

Pożar i popłoch w Kinie
W  środę o godz. 22.30 w ope

ratorni kina „Metro" we i wowle 
przy ul. Łyczakowskiej wybuchł 
pożar skutkiem zapalenia ssę taś
my filmowej tuż przed okonkiem 
obiektywu.

W  operatorni obecny był kino
operator Józef Warm i jego po
mocnik. Warm oderwał palącą się 
taśmę i rzucił ją na podłogę nie 
zauważywszy, że tuż obok *eży 
gotowy do nawinięcia d^ugi lilin 
Nastąpiło zajęcie się nip. a długo
ści około 2000 m. W ar.n i j.go  
pomocnik rzucili się do gaszenia

pożaru. Poparzeni jedna'* uci'kh 
z operatorni.

Tymczasem na sali powstał 
wśród publiczności popłoch. Na 
szczęście-znalazło się kilka ener
gicznych osób, które skierowały 
uciekających na podwórze posesji, 
gdzie mieści się kino. Przybyła na 
miejsce straż pożarna po jedno
godzinnej akcji ugasiła pożar.

Z publiczności nikt nie odniósł 
poważniejszych obrażeń. Kino
operator Warm został przewiezio
ny do szpitalaj odniósł bowiem 
ciężkie poparzenie obu rąk.

Kole;arze w Skarżysku protestu a
Zarząd Kola Z. Z. K. w Skarży

sku w dniu 3 października r. b. 
(niedziela) o godz. 10 rano zwołu
je wielkie zgromadzenie pracow' 
ników kolejowych, bez względu 
na przynależność związkową, na 
którym to zgromadzeniu będą 
przemawiać Kol. Sekretarz Gene

ralny, S. Grylowsld i Inni, na te
mat obecnej sytuacji kolejarzy. 
Koledzy! stoją przed nami ważne 
roztrzygnięcia, niech żadnego pra
cownika kolejowego nie braknie 
na tym Zgromadzeniu.

ZARZĄD KOŁA Z.Z.K.

Ta niezwykła forma kroku bry 
tyjsko-francuskiego, będąca bez 
precedensu o ile chodzi o dotych
czasową powojenną współpracę 
dyplomatyczną W . Brytanii i Fran 
cji, wywołuje w Londynie żywe 
zainteresowanie i komentowana 
jest jako najbardziej dobitny oo- 
wód całkowitego związania się 
obu mocarstw pod względem ich 
polityki zagranicznej w Europie 
oraz rozpoczęcia przez nich ofen
sywy dyplomatycznej.

Nota ma być zasadniczym przed 
stawieniem poglądów W . Brytanii 
i Francji na sprawę wojny domo
wej w Hiszpanii, oraz na kwestię 
nieinterwencji i domagać się ma 
od Włoch wyraźnej ostatecznej 
zgody na wycofanie oddziałów 
włoskich z Hiszpanii celem dopro
wadzenia do powszechnego zrea
lizowania postulatów nieinterwen
cji. Nota zamierza również pod
kreślić dążenie obu mocarstw do 
załatwienia aktualnych zagadnień, 
dotyczących możliwości współ
pracy międzynarodowej W . Bry-

KtórfJ
tanii, Francji I Wioch, *  
to celu konieczne je8* ^ 
sprawy wojny domowej A 
panii jako przedmiotu SP~ a $ 
dzy W . Brytanią i Francj? 
chami. *

Ten ustęp noty 
chęci obu Rządów zl'k ĝtir 
kwestii abisyńskiej 113 “
Włoch wzamian za %

-  4Włochów z Hiszpanii, ‘y*
ryżem a Londynem 's*n'ej0ryzem  3. Lonciyncrn ^  te j

pewna różnica zdań y
noty, a mianowicie Fra y >, 
gnęliby wprowadzić do „c/,,
bę otwarcia granicy

A*

hiszpańskiej w razie 
przez Włochy propozyci 
nia oddziałów włoskich^ v.
są jednak przeciwni 
teczne wyjaśnienie i ^ ^
tekstu nastąpi w  ci^ eWai?.M 
szych 48 godzin i SP° 
żp wsnńlna rfpmarcflC  ̂ j<afP Jże wspólna demarche
W . Brytanii i charge | 
Francji u ministra C i3^ 
w sobotę przed południ

Z pola walki w
AKCJA LOTNICZA ROKOSZAN

BARCELONA (PAT) — Tutej
sze biuro prasowe donosi, że w 
środę dwa powstańcze trzymoto- 
rowce usiłowały dokonać przelotu 
nad miastem, zostały jednak o- 
gniem artylerii przeciwlotniczej 
zmuszone do odwrotu. Około po
łudnia trzy powstańcze samoloty 
przeleciały nad kilku miejscowo
ściami wybrzeża katalońskiego,

zrzucając bomby. Trzy °s 
stały zabite, a 5 rannyc3,„ ( j i ^ ) 

ARESZTOWANI FALA
MADRYT (PAT) Ć

policji donosi o areszto jo 
nej liczby osób, należący a 
ganizacji falangistów, * rf« 
łały w łączności ze st 
niem, wykrytym niedaw ^  9 
drycie przez specjalną s
czą.

Mjr. Troncoso przyznałsi(
do zamachu na łódź podwodni

Ag. Havasa donosi: M jr. Tron* 
coso, przebywający w więzieniu 
w Bouguen wysiał napisany w ję
zyku hiszpańskim list do sędziego 
śledczego. W  liście tym stwier
dza on, iż bierze pełną odpowie
dzialność za aferę łodzi podwod
nej „C 2“ oraz dodaje, iż był on 
dwukrotnie w Brest, a w chwili 
zamachu na łódź znajdował się

osobiście na jej pokl*d*jJ $ 
Mjr. Troncoso wyp1*®* tej 

tychczas swego udziału^
rze, ponieważ działał ° e 
rozumienia ze swym* i,
kami i zamierzał cK
ich o wszystkim dopłeę0 0^'
gdy przedsięwzięcie jc8.e(1i.
czone zostanie powodz

1- WlłłOHOftl SROM
ATLETYKA
0  ZAPAŚNICZE MISTRZOSTW A

W ARSZAW Y.
W  nadchodzącą niedzielę odbędą 

się dalsze dwa mecze o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy w zapasach.

W klasie A  walczyć będą PKS — 
F o rt Bema oraz Legia — Skra. W 
klasie B spotkają się drużyny Iskry
1 Elektryczności I I .

Zawody odbędą się na stadionie 
Wojska Polskiego o godz. 11-ej. 
NAGÓRSKI— M ISTR ZEM  ŚW IATA

Mistrzem świata w walce amery
kańskiej wszystkich wag zdobył Po
lak z Minneapolis, 28-letni Bronisław 
Nagórski.

Po k ilku  eliminacjach zwyciężył 
obrońcę ty tu łu . Dean Dettona. Na
górski jest wszechstronnym sportow
cem. a przede wszystkim znanym 
graczem rugby.
KRAUSER ZDO BYŁ ZŁOTY PAS 

MANCHESTERU.
Po kilkutygodniowych walkach o 

złoty pas miasta Manchesteru, Po
lak Maks Krauser ze Stanisławowa 
obronił swój ty tu ł mistrza Europy, 
ppkonawssy w finale w wal
ce wolnoamerykańskiej słynnego ol
brzyma z Nowej Zelandii, George 
Mood r i  cha.

Jest to już drugi złoty pas. zdo
byty przez Polaka. Pierwszy pas 
złoty wywalczył on od słynnego olim
pijczyka Szweda R ichthoffa z Gote- 
berga.
RAN W ALCZY Z HRUBESZEM  

7 P AŹD ZIE R N IK A .
Świetny ch iru rg  warszawski, ar. 

Levitoux, badał wczoraj po raz dru
g i Rana i  radził mu przełożyć pro
jektowany mecz z Hrubeszem na 
dalszy term in. Mimo to Ran wobec 
niegrożącego mu niebezpieczeństwa, 
postanowił utrzymać term in pro jek
towanej walki z Hrubeszem w dn. 7 
października. Mecz, jak  wiadomo, od
będzie się w Pradze.

L E K K 0 A T I E T V K A

Organizatorzy 
nadto 
tu

. .  4zawodo* i0 Sffo
;anizatorzy “ *klonić “ 
starania, aby s**

tu  na warszawskim ^
zawodników fińskich t y*
land i K u rtl) . którzy w , e.

dziemika wracać będą,a 
szawę z zawodów w

B OKS
BOKSERZY POZNA* ^

mecz z miejscowymi ^
W ramach tego ^  J a ifl..jd tfl'

M a ic h r z y c k i. .. _ „ięS (./J.Sokoła. M a jc h r z y c k i .  s^j.
w swoiei karierze P
Przypominamy, z® p ii^  
miokrotnie zdobył tyz
ski.
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domu. Z pow yższego ośw iad cza
nia wynika, że gospodynię domu 
staw ia Liga narówni z innym: 
ludźmi pracy, wysuwa ją jako 
ważny czynnik społeczny, mający 
wiele do powiedzenia na świecie. 
To też słusznie niektóre Ligi o r 
ganizację sw ą nazwały „związkiem  
zawodowym gospodyń dom ów“.

T a niezależność i sam odzielność  
ruchu w ypływa z  rów ności praw  
l obow iązków  wszystkich ludzi, co 
sprawia, że spółdzielczość —  to 
synonim demokracji w  stosunkach 
gospodarczych św iata —  to prze
ciwstaw ienie się rozwojowi nie
zdrowego nacjonalizmu, autokra- 
cji i totalizm u; bo spółdzielczość 
wprowadza do życia gospodarcze
go zasady w spółpracy, gospodarki 
plan ow ej i  p raw a  zb io row ej w oli 
p rze z  w szystk ich  uznanej. Praca w  
ruchu spółdzielczym  jest kontrolo 
wana przez czynnik społeczny, a 
kontrola ta dotyczy nie tylko stro
ny handlowej, ale ma obowiązek  
badać, jak ideały spółdzielcze są 
wprowadzane w  życie.

W łaśnie te ideały, te cele, do 
których zdąża ruch spółdzielczy, 
każą kobiecie, która czuwa nie tył 
ko nad teraźniejszością, ale p a 
trzy i w  przyszłość, ruch ten po-- 
kochać i jemu służyć. Mówczyni 
powołuje się na poetę, który m ó
wi, że „kobiety depcą ziemię no 
gami, ale ich umysł sięga nieba *. 
Tę wielką przyszłość widzą w 
sw-oich dzieciach. Chcą je w y
chować w  zasadach demokracji, 
inaczej m ówiąc —  w zasadach rów
ności, sprawiedliwości i wolności.

Ale w olnego człowieka może wy 
chować tylko człowiek wolny. Dla* 
tego kobiety* żądają autonomii w 
swych organizacjach nie tyiko dla 
siebie, ale dla dobrej realizacji 
tych celów, jakie mają do spełn ie
nia. D latego to podstawowym i 
tematami Kongresu były: „Mło
dzież i ruch spółdzielczy'* i „ P o 
łożenie kobiety w  ruchu spółdzlel 
czym“.

Zagadnienie m łodzieży w  ruchu 
spółdzielczym  jest w dobie dzisiej
szej zagadnieniem palącym. Ręce 
po młodzież w yciągają ci, którzy 
chcą ją poprowadzić na śmierć. 
Ruch spółdzielczy musi się  temu 
przeciwstawić 1 rozwinąć w zm ożo
ną działalność, aby młodzież uchro 
nić od tych zgubnych haseł, jakie 
im są poddawane, zgubnych dla 
nich i dla ludzkości.

Idąc konsekwentnie po drodze 
walki o ugruntowanie spółdzlel 
czości, kobieta musi zasadniczo  
przeciwstawić się wojnie, która n i
gdy jeszcze nie rozwiązała żad n e
go problemu ludzkości, natomiast 
pogłębia tylko krzywdy. Idei woj - 

i ny należy przeciwstawić ideę rów

ności praw1 politycznych i ekono 
micznych wśród narodów. Dzień, 
w którym skończymy różniczkowa
nie narodów na małe i duże, dzień, 
w którym zdobędziemy się na od 
w agę dania wszystkim  narodom u- 
działu w  dysponowaniu bogactwa
mi świata, będzie dniem, w którym 
uratujemy ludzkość.

żad en  naród nie może jednaK 
indywidualnie stworzyć pokoju, 
tak samo, jak żaden naród nie mo 
że stworzyć sam prawa m iędzyna
rodowego.

Obecnie mamy Sąd M iędzyna
rodowy, nie mamy jednak prawa 
m iędzynarodowego. W szystkie na- 
rody muszą w ziąć udział w p o
wstaniu takiego prawa. S półd ziel
czość ,jako narzędzie pokoju i idet 
porozumienia narodów, winna kro 
czyć na czele tej pracy. (Tym  tłu
maczyć należy żywy udział Komi
tetu W ykonawczego M iędzynaro
dowej Ligi w pracach Ligi Naro 
dów, a głównie M iędzynarodowe
go Biura Pracy i innych sekcyj 
L igi).

M iędzynarodowe Biuro Pracy 
powinno spełniać rolę Urzędu .Mię 
dzynarodowego w sprawach g o s
podarczych i handlowych świata. 
Urząd taki miałby za zadanie de
cydowanie o  tym, co należy zmic 
nić i poprawić w imię interesów  
wszystkich, a nie każdego poszcze
gólnego państwa.

Z chwilą, gdy najważniejsze w a
runki pokoju będą zrealizowane, 
gdy wolność narodów i jednostek  
będzie zapewniona, wtedy dopiero 
akcja na rzecz powszechnego  
pokoju może być realna.

Niestety, obecnie w s z y s tk ie  k o n 
cepcje prawa międzynarodowego 
zostały* zdeptane. Pomimo to mu- 
simy dążyć do jego realizacji. Ko
biety muszą sobie uprzytomnić, żc 
stworzenie takiego międzynarodo
w ego prawa jest jednym z najw aż
niejszych . Ich zadań. Muszą do
m agać się praw dla siebie i dla 
całej cierpiącej ludzkości. Skoń
czyły się  czasy, kiedy kobiety słu
żyły i cierpiały. W łasnym i rękami 
chcą teraz budować nowe warunk 
społeczne. „Dla mnie, dla ciebie, 
moje dziecko i dla św iata chcemy 
utkać nową piękną szatę, w tał 
dach której ludzkość znajdzie bez 
pieczeństwo, szczęście i w o ln o ść '.

kobiety w ruchu spółdzielczym", 
w ygłoszony przez członkinię N ie 
mieckiej Ligi Kooperatystek w Cze 
chosłowacji, p. M. Riedl (jeden z 
krajów, który odebrał Lidze sam o
dzielność) i dyskusja nad nim w y 
kazały, że mężczyźni nie zdają so 
bie nieraz sprawy z tych zasług, 
jakie położyły w  stosunku do spói 
dzielczości kobiety i niesłusznie 
krępują je w wyrażeniu swych 
przekonań i przejawianiu woli. Re 
ferentka apeluje do przywódców  
ruchu spółdzielczego, aby troszczy 
li się o to, żeby kobiety były od
powiednio reprezentowane przy o- 
bejmowaniu czołowych stanowisk  
w  ruchu. Dopóki bowiem wpływ  
na te sprawy będą wywierały tra
dycje, póty kobiety nie będą mia- 
ły tych samych szans, co mężczy 
żni, a równouprawnienie będzie w 
dalszym ciągu tylko teorią.

Z tego w szystkiego wynika, że 
bezwiednie może, ale rzeczywiście 
i wśród spółdzielców kobieta jest 
traktowana niekiedy, jako ob yw a
tel „drugiej klasy". Ceni się ją i 
uznaje, ale zwęża się zakres jej 
zainteresowań. Niech kupuje w 
spółdzielni nie po to, aby stać się 
„gospodynią świata", ale po to, 
aby znaleźć „skarb w  koszyku".

Komitet M iędzynarodowy Ligi, 
pragnący za w szelką cenę zgodnej 
współpracy z całością ruchu sp ó ł
dzielczego, nie miał odwagi na o- 
statniin kongresie potępić mocno 
tych bezeceństw i okrucieństw, któ 
rych jesteśm y świadkami na tere
nie Hiszpanii i Chin. Ograniczy! 
się do ogólnikowej pacyfistycznej 
rezolucji, aby nie narazić się na 
zarzut „politykowania". Więcej 
odwagi okazał w  tej sprawie M ię
dzynarodowy Kongres Spółdziel
czy, który odbył się w dwa dni 
później w* tej samej sali, na którym 
w  charakterze delegatek zasiadała  
bardzo mała stosunkowo liczba 
kobiet. / .  ŚW IĘCICKA.

Murzyn zrobił swoje...
W e Lwowie zwolniono 26 egza- wykwalifikowane siły zwolniono,

m inowanych aplikantów sądo
wych, którzy przepracowali już 
ponad 3 lata bezpłatnie w  ciężkiej 
służbie, sądowej. Otrzymywali oni 
ostatnio ok. 150 zł. miesięcznie, 
czekając cierpliwie na etaty sę 
dziowskie.

N iestety, oczekiwania zawiodły:

przyjmując na ich m iejsce nowych  
bezpłatnych aplikantów, którzy 
m oże po 3 latach podzielą los
swych poprzedników.

Jest to system , przypominający 
żywcem  praktyki wielu instytucyj 
prywatnych, przyjmujących perso
nel na „próbę**...
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Omówiono również potrzebę 
zmiany statutu i konieczność u- 
tworzenia sekcji w łonie M iędzy
narodowej Ligi Kooperatystek dla 
tych organizacyj narodowych, któ 
re utraciły sw oją sam odzielność, 
na skutek nieporozumień progra
mowych między związkami spól 
dziclczyli a nimi.

Referat na temat: „Położenie

TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA  
KAJAKIEM .

ŚMIERĆ DW UCH  CHŁOPCÓW  
W W ARCIE.

W Poznaniu  na odcinku rzeki 
Warty pom iędzy m ostem św. R o
cha a Czartorię. usłyszano głośne 
w ołania o ratunek. Jeden z prze
chodniów  rzucił się do rzeki i w y
dobył n ieprzytom nego z w yczer
pania ch łopca. Po n dzielen iu  mu 
pom ocy ch łop iec zeznał, że w yje
chał w ieczorem  kajakiem  na prze
jażdżkę ze swym i dwom a kolega
m i. Z n iew yjaśnionych  na razie 
przyczyn kajak w yw rócił się i 
wszyscy trzej ch łopcy w padli do 
wody.

Zorganizowano akcję ratunko
wą przy pom oey reflektorów. Do  
rana jednak  poszukiw ania n ie da
ły  rezultatu.

U ratow anym  jest 15-letni Ma
rian R óżycki. Jego towarzyszam i, 
którzy zginęli w  nurtach rzeki, 
b yli: 15-letni H enryk Łuczak i 
15-letni K azim ierz Bukowski.

W ALKA POLICJI 
z  BA N D YT A M I.

W Łodzi w nocy na wtorek szaj
ka bandytów dokonała napadu ra
bunkow ego na p lebanię w  osadzie 
fabrycznej M oszczenica, pow. pio
trkowskiego.

Bandyci n apad li wśród ciem no
ści nocnych na dozorcę Piotra  
Kaczm arka, którego obezw ładnili 
i zw iązali, poczem  przez okno do

stali się na p lebanię. Zbudzona  
gospodyni, M aria Frank, wszczęła 
alarm  i  zbudziła proboszcza, ks. 
K iełdusza, który dał kilka strzałów  
na postrach.

Bandyci rzucili się do ucieczki, 
w tym  jednak czasie natknęli się  
na dozorcę zakładów  przem . w  
M oszczenicy, Stefana P isk ip ę, któ 
ry usiłow ał zatrzym ać uciekają
cych.

B andyci w yję li rewohvery i  za
sypali dozorcę strzałam i. Na szczę 
ście żadna z k u l n ie trafiła , ponie
waż Pisk ipa rzucił się  na ziem ię.

Pow iadom iona policja zarządzi
ła  obław*ę, która po śladach do
prowadziła do osaczenia szajki w 
kryjów ce ich  w  sąsiedniej w si Bo- 
gusławice. B andyci, osaczeni przez 
policję , poozęli się  ostrzeliw ać z 
rewolwrerów. Policja  odpow iedzia
ła strzałam i z karabinów.

W w yniku starcia jeden  z ban
dytów  24 letn i Jan K aśnik, po
strzelony w głowTę i brzuch, padł 
trupem . Dwaj pozostali 25-letai 
Józef Szychta i  20-letni Stanisław  
W awrzko poddali się  p o licji. Obu 
rozbrojono i  osadzono w  areszcie.

D ziś po ukończonej loterii 
w znawiam y nasz odcinek p ow ie
ściow y.

Pół roku pod śledztwem
siedzą nasi tow arzysze w Gdyni

W  kwietniu 1937 roku na wnio
sek Prokuratora, Sędzia Okręgo
wy śledczy  w  Gdyni, Rej 1 —  
w szczął śledztw o przeciwko aresz
towanym : Murawie i tow . i jak z 
późniejszych postanowień wynika, 
przebywający w  więzieniu, człon' 
kowie klasowych zw iązków  zaw o  
dowych, PPS i TUR-a mają odpo  
w ładać za zbrodnię z art. 96, 97, 
93, § 2.154 § 2 k. k.

I  komunikatu o aresztowaniu  
opinia publiczna dowiedziała się, 
że przy aresztowanych „znalezio- 
no kompromitujące dowody".

Od dnia 10 kwietnia, t. j. od

dnia aresztowania, tow arzysze na
si: Bolesław  Murawa, Piotr Kos, 
Michał Łucki i inni pozostają w  
więzieniu, w  W ejherowie.

Rodziny aresztowanych popad
ły w  najskrajniejszą nędzę, żon a  
Andrysika, została w yeksm itow a
na i od trzech tygodni koczuje na 
ulicy wraz z całym dobytkiem. 
K osowa i Łucka, matki licznych 
rodzin, przymierają dosłow nie z 
głodu.

Opinia robotnicza Gdyni doma
ga się wyjaśnienia sprawy przez 
iknajszybsze zakończenie śledztwa  
i wyznaczenie terminu rozprawy.
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to  jest golf. M o lesw o rth ! P ow iad am  panu, że p iąty  
d o łe k  w  M o lesw o rth  jest jednym  z n ajlepszych , 
jak ie zmam. T o  jest jak gdyby p o łą cz en ie  G adger  
H ough w  S tra th in ver  z sied em n astym  d ołk iem  
w  K em pshill...

T ren t ro ześm ia ł s ię  g ło śn o . —  W id zę , że  ugryzłem  
w ię c e j , n iż b ęd ę  m ógł stra w ić . C zy  p o n ied z ia łek  po  
p o łu d n iu  od p o w ia d a  p anu ?

—  T ak , a le ... —  z a c z ą ł V er n e y  — p rzyk ro  mi, 
ż e  n ic  b ę d ę  m ógł p o jech ać  tam  na lunch. R ano bę 
d zie d u żo  ro b o ty  i zdaje m i s ię , że  nie zd ołam  
u w o ln ić  s ię  p rzed  drugą. C o p an  na to, abym  przy  
jech a ł sw o im  starym  k lek o te m  i o d szu k a ł tam  p a 
n a  jak n ajw cześn iej ty lk o  mi s ię  u da? Zjem co ś  
p o d c za s  p ra cy  w  tutejszej k a n ty n ie . C zęsto  tak  
rob ię .

—  N ie , n ie —  z a p r o te s to w a ł T ren t —  p ojed zie-  
m y razem . Zjem  w c z e śn ie  lunch  i w stąp i?  tu po  
p ana o k o ło  drugiej. Z god a? A  w ię c  d obrze... T e  
raz już pójdę.

T ren t, z s tęp u ją c  p o  sc h o d a ch  do op u szczon ego  
tera z  h olu , za to p io n y  b y ł w  m yślach . W zrok  jego  
p a d ł na z ie lo n ą  ta b licę  z o g ło szen ia m i, —- p o d szed ł, 
ab y  p rzyjrzeć się  jej d ok ład n iej. W isia ł tam r o z 
k ła d  ty g o d n io w y ch  p o s ied ze ń  K om itetu ; za w ia d o 
m ien ia  o zagu b ion ych  i zn a le z io n y ch  p rzed m io tach , 
p lan  d a lek o b ieżn y ch  z a w o d ó w  tygod n iow ych  K lu 
bu L e k k o a tle ty c z n e g o  —  w sp a n ia le  w yk on an y  ry 
su n ek  z n azw am i u lic i zn ak am i, zrobionym i c z e r 
w on ym  atram en tem . T ren t, p rzyjrzaw szy  S1? m a, 
n ie m iał w ą tp liw o śc i, że  b y ło  to  d z ie ło  n ie o c e n io 
n ego  p ana B o w esa . .W isia ło  je sz cz e  k ilka o g ło szeń  
o sob otn ich  w y c ie c z k a c h  a u tob u sow ych , k tórych ce

lem  w  każdym  w yp ad k u  b ył p lac fo o tb a io w y  ja 
k ieg o ś  s ła w n eg o  klubu; —  dw a za w ia d o m ien i i  
z o k o licz n y c h  k o śc io łó w , z w ym ien iem  tem a tó w  ka  
zań, jakie m ia ły  b yć w y g ło sz o n e  w  ciągu  b ież ą ce g o  
m iesią ca  i n a stęp n y ch , —  przy  czym  T ren t z a u w a 
ż y ł z z a in ter eso w a n iem , że  gdy na c z e le  jednej lis ty  
w id n ia ło  su ro w e  p y ta n ie: ,,C o rozum iem y p rzez  sa  
k ram ent?"  —  to  tem aty , w y m ien io n e  na drugiej, 
ro z p o c zy n a ły  s ię  od n ieśm ia łeg o , ża ło sn e g o  w yrzu  
tu... P lan  za w o d ó w  b ok sersk ich  n ie  p o ja w ił się  je  

szcze .
T ren t, w y sz e d łsz y  z gm achu  .za u w a ży ł, że  obok  

ch od n ik a  sta ł drugi, w ię k sz y  sam och ód , —  k tórego  
szo fer  o  sym p atyczn ej tw arzy , z rękam i, za ło żo n y  
mi w  ty le  —  b a czn ie  p rzy g lą d a ł s ię  jego m aszyn ie

—  Ł ad n y sam och od zik  —  rzek ł, gdy T ren t zbU 
ż y ł s ię , ab y  o tw o r zy ć  d rzw iczk i.

—  Z n acie  tę  m ark ę?  -  za p y ta ł T ren t —  jesteś  
c ie  lep szy m  zn a w cą  od e m nie.

—  P ra co w a łem  przy  takim  p rzed  d w om a laty , 
ty lk o  b y ł to  s ta rsz y  m odel —  rzek ł sz o fe r  —  jak 
w id ać, z a d o w o lo n y  ze  sp osob n ośc i p o g a w ęd k i. 
W ed łu g  m nie, n ie m a lep szej m arki. J e ż e li  m ają one  
jakąś w a d ę , to  ty lk o  tę ... —  z k o le i p og rą ży ł s.ę  
w  sz cz eg ó ła c h  tech n iczn y ch , aż T ren t, w y ra z iw szy  
zg o d ę  na p o d n ies io n e  p rzez  tam tego argu m en ty , p3  

c z ę s to w a ł g o  p ap ierosem .
—  N ie w ie  pan, czy  mój pan zaraz b ęd zie  g o tó ^ ?  

T o zn a czy  pan B o w es —  zap yta ł szofer. Dzię 
kuje, zaryzyk u ję w y p a len ie  jednego.

(d. c. n.)

Kącik radiowy
POLSKIE RADIO BIERZE UDZIA
W  POWSZECHNYM FESTIWALU 

SZTUKI.
Z poc*i|tlŁirm października mlhrdzir 

się w  Warszawie Powszechny Fes tira 1 
Sztuki, który stanic, się manifestacją na
szego dorobku artystyczngeo.

Dnia 2 października o gode. 21.05 P ol
skie Radio transmituje koncert inaugu
racyjny x  sali Konserwatorium War
szawskiego, e udziałem Ewy Baodrow- 
skiej-Tnrekiej i  Henryka Sztompki. N a
stępnego dnia, t. j. 3 października e  g. 
12 transmisja koncertu Kiepury, a o g.
15.00 Warszawa II transmitować będzie 
koncert symfoniczny z Filharmonii War
szawskiej w wykonaniu Orkiestry F il
harmonii pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
oraz solistów Anieli Szlemińskiej i  Wi
tolda Małcużyńskiego.

W ramach festivalu odbędą się trzy 
koncerty Polskiego Radia, które oezywi- 
ście transmitowane zostaną również 
przez wszystkie stacje Polskiego Radia.

POEZJE MAETERLINCKA.
Dnia 1 października, t. j. w piątek. 

Polskie Radio nadaje kwadrans poezyj 
Maurycego Marterlineka r. okazji 75 ro
czni y urodzin poety. Poezje w przekła
dzie Miriama i Korab-Brzozowskiego.

Radio warszawskie
P IĄ T E K , 1.X 1937.

W A R SZ A W A  I:
6.15 P ieśń . 6.18 G im nastyka. 6.38 

P łyty . 7.00 D ziennik poranny. 7,10 
P łyty . 8,00 A udycja dla szkół. 11.40 
T ańce słow iańskie. 11,57 H ejnał. -—
12.03 D ziennik  południow y. 12.15 —  
Skrzvnka rolnicza. 12.25 —■ M ała  
Ork. P. R. 15.45 W iadom ości g osp o
darcze. 16.15 K oncert rozrywkowy- 
16.45 „W  R io i w  in ter io rze '. 17.00 
U tw ory  skrzypcow e i p ieśni. 17,50 
„ św iecące  rośliny". 1S.00 Skrzynka  
ocrólna. 18.10 P rogram  na jutro. —  
18.15 L ekkie piosenki. 18.50 P oga
danka aktualna. 10.00 R ecita l fo r te 
pianowy. 19.30 Franciszek S eb u V rt  
12.50 W iadom ości sportowe. 20.00 —  
Ze starych  i now ych operetek. 21.45  
K w adrans poezji M aeterlinck's. —
22.00 K oncert w ieczorny. 22,50 O- 
sta tn ie  w iadom ości.

W A R SZ A W A  II:
13.00 P ły ty . 14.00 In form acje  i 

program  na jutro. 14.05 P łyty . 15.00 
Poarawędka gospodarska. 15.15 K on
cert so listów . 22,00 W iadom ość) spor 
tow e. 22,05 „Pom yłka aktorki". —  
22.20 P ły ty . 23.15 M uzyka taneczna.

SOBOTA, 2 października
W A R SZA W A  I: 6.15 P ieśń . 6.18

G im nastyka. 6.38 P łyty . 7.00 D zien 
nik poranny. 7.10 P łyty . 8.00 A udy
cja dla szkół. 11.15 A udycja dla szkół
12.03 D ziennik  południow y. 12.15 A k 
tualna pogadanka rolnicza. 12.35 Or
kiestra. 15.45 W iadom ości gospodar
cze. 16.00 T eatr  W yobraźni. 16.30 U .  
w ertury. 17.50 „L atarnia m orska na 
Helu". 18.00 N a sz  program . 18.10 
Program  na jutro. 18.15 P ły ty . 18.50 
Przem ów ienie M in. W. R. i O. P . W. 
św ię tosław sk iego  z -okazji otw arcia  
IV T ygodn ia  Propagandy B udowy Pu 
b ieżn ych  Szkół Pow szechnych. 19.10 
W egierskie m elodie. 19.40 P ogadanka  
aktualna. 19.50 W iadom ości sporto. 
we. 20.00 A udycja dla Polaków  za 
granicą. 20.46 D ziennik w ieczorny.
21.05 P rzeg ląd  w ydaw nictw . 21.20 
F ragm ent inauguracyjnego F estiw a 
lu Sztuki P olskiej. 22.00 M uzyka ta 
neczna. 22.50 O statnie wiadom ości.

W AR SZAW A II: 13.00 P ły ty . 13.3;) 
T ransm isja  ze szkoły powszechnej-
14.06 R ecita l skrzypcow y Ireny Du- 
biskiej. 14.35 P otęp ienie Fausta. 22.09
22.00 W iadom ości sportow e. „2.05 

I M onolog. 22.20 Zespół salonow y. 
[23.15 M uzyka taneeraa.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Epopeja przestępcza

szajki oszustów i złodziei
Konstanty Balicki (niegdzie nie 

m eldowany), poszukiwany od 
dłuższego czasu* herszt znanej 
bandy oszustów i organizator 
szajki fałszerzy czeków, weksli, o- 
raz książeczek P. K. O., został 
wreszcie ujęty przez policję pow. 
warszawskiego. Ciekawa jest „ka
riera11 tego osobnika.

JSa początku r. b. Balicki zało
żył biuro p. f. „Import i Export11 
I Koszykowa 53), oraz tygodnik 
„Życie Gospodarcze41 (Złota 56), 
które prowadził przy pomocy 
wspólników: Jana Wiechny i Sta
nisława Kamienieckiego. Wspom
niana trójka wypuściła na więk
szą sumę weksle fabryki biało- 
skórniczej „K. Kaisera11 (Okopo
wa 53). Za weksle te nabyli me
ble i urządzenia biurowe od A. 
Luśniaka (Mokotowska 44), oraz 
maszyny do pisania z firmy 
,.Block-Brun“. Ta sama szajka 
zorganizowała „spółkę11, na cze
le której stali: Weiss, Riilski,
Sztein, oraz kilku innych, którzy 
podjęli z P. K. O. z konta firmy 
„Eilstein1* (Wierzbowa 81 na cze
ki — kilkanaście tysięcy zł.

Kasjer wspomnianej firmy, La- 
toszek (działając w porozumieniu 
z oszustam i), wpłacał pieniądze 
zamiast na konto wspomnianej 
firmy — na konto drugiej firmy 
pod tą samą nazwą. Gdy Lato- 
szek zorientował się, że sprawa 
nadużyć zaczyna wychodzić na 
jaw — zastrzelił się w biurze fir
my przy ul. Wierzbowej.

W mieszkaniu W iechny, w Rem
bertowie, policja znalazła liczne 
klisze z. podpisami dyrektorów in- 
stytucyj finansowych, oraz kilka
naście fałszywych paszportów na 
różne nazwiska. Nadto Balicki 
wspólnie z Weissem, Rawiczem i 
Rulskim (b. dyrektorem jednego 
z banków) podjęli w pewnym  
banku kilka tysięcy zł.

Po wykryciu oszustwa wszyscy 
-kazani byli na 5 lat więzienia ka- 
ry.

Weiss był swego czasu właści
cielem kilku domów w Krakowie,

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI OLA

DOaofttVCMIt ZMMXM rumCZKVM

* S lK A

znany był, jako filantrop, ofiaro
wujący poważne sumy na cele do
broczynne, oraz wspomagając nie
zamożnych artystów - emerytów. 
Po odbyciu kary, cała szajka na
wiązała kontakt z „królem kasia- 
rzy“, Stanisławem Cichoekim- 
„Szpicbródką'1, planując między 
innymi okradzenie Banku Pol
skiego w Częstochowie. W tym 
celu wynajęli oni mieszkanie w 
domu. sąsiadującymi z bankiem, 
gdzie przebili otwór w ścianie 
szczytowej, maskując go następ
nie tapetą. Do rozprucia skarbca 
m ieli przygotowane aparaty tle
nowe, oraz samochód ciężarowy, 
którym zamierzali wywieźć zrabo
waną gotówkę na Górny Śląsk.

Zamach na bank nie doszedł do 
skutku, ponieważ na krótko przed 
tym szajka okradła magazyn jubi
lerski Edwarda Jagodzińskiego w 
Warszawie (Nowy Świat 59). W 
magazynie jeden z kasiarzy zgu
bił kartkę z planem ograbienia 
Banku Polskiego w Częstochowie,

którą policja znalazła i całą akcję 
sparaliżowała. I  tymi razem ucze
stników szajki skazano na 5 lat 
więzienia każdego, „Szpicbródkę11 
zaś —  na 4 lata, a po odbyciu tej 
kary —  jako recydywistę —  na 
bezterminowe osadzenie w domu 
poprawy' w Koronowie.

Balicki, wraz ze „Szpicbródką11, 
oraz braćmi Marianem i Wacła
wem Brzezińskimi, był również 
organizatorem zamachu na Pań
stwowe Zakłady' Graficzne w Al. 
Jerozolimskiej, który został uda
remniony. Bracia Brzezińscy 
przed rokiem wykonali wyrok 
śmierci nad kompanami swymi: 
Kośnicą i  Grzeszczukiem przy 
ul. św. Wincentego, za co zostali 
skazani przed kilku dniami: Ma
rian na 12 lat więzienia i Wacław 
na 6 lat.

Obecnie szajka odsiaduje kary 
w różnych więzieniach.

Kronika Organizacyjna
PIĄ TEK.

W piątek dn. 1.X b. r. o godz. 7 
wiecz. n a  niżej podanych Dzielni
cach odbędą się zebrania dla człon
ków i  wprowadzonych sympatyków 
z referatam i na aktualne tematy.

Dz. Wola-Czyste, Woska 44. Ref. 
tow. Tomasz Arciszewski.

Dz. Jerozolima, Chłodna 30. Ref. 
tow. L. Winterok.

Dz. Pelcowizna, Jabłonowska 6. 
Ref. tow. Stanisław  Malinowski.

Dz. Ochota, Grójecka 94. Ref. tow. 
Julian Klein.

Dz. Grochóic, Dobrowoja 4 ni. 1, 
róg Modrzewiowej. Ref. tow. Ludwik 
Perl.

Dz. Annopol — N . Bródno, Biało- 
łecka 51. Ref. tow. Rafał Praga.

Dz. „Marymont - Żoliborz ", K ra
sińskiego 10. Ref. tow. A. Próchnik.

Dz. Praga, Brukowa 35 m. 14. Ref. 
tow. Stefan Wolny.

Dz. Mokotów, Racławicka 4. Ref. 
tow. Durko.

Dz. Rakowiec, Pruszkowska 6. Ze
branie organizacyjne tylko dla człon
ków P artii, z referatem  tow. Bolesła
wa Dratwy.

Dz. Czerniaków, Nowosielecba 1. 
Ref. tow. Ludwik Colin.

Dz. Powązki, Kacza 7.

z a d a j  c i e  mmmm„o l ł a

Strajk polski w „Ryga warze"
W wielkiej fabryce wyrobów 

gumowych „R ygaw ar", wybuchł 
strajk  robotników na tle niespeł
nienia wysuniętych przez robotni
ków żądań. Mury fabryczne oku- 
kuje 760 robotników j robotnic — 
czyli cała załoga robotnicza fabry 
ki. S trajk jest zatem niezwykle 
solidarny.

Strajkujący wysunęli następują
ce żądania: podwyżki płac, pod
pisania umowy zbiorowej, stw o
rzenia odpowiednich warunków  
sanitarnych dla pracy, odpow ied
niego traktow ania robotników i

robotnic przez personel adm ini
stracyjny i dyrekcyjny oraz żąda
nie nie przerzucania robotników 
z działu na dział, wedle fantazji 
m ajstra, czy inżyniera.

W arto zaznaczyć, że w fabry
ce „R ygaw ar11 pracuje znaczny 
procent robofcników-żydów. Lecz 
solidarności klasowej i jedności 
walki nie zam ąca żaden szowini
styczny fanatyzm.

Akcję strajkow ą prowadzi kla
sowy Z w. Rob. Przemysłu Chemi
cznego.

„Ludożerca gospodarz"
doprowadził dziewczynę do sam oh is tw i

W mieszkaniu własnym jrrzy 
ul. źóraw iej 18, targnęła się na 
życie, wypiwszy znaczną dozę jo 
dyny, 26-letnia Sara Loda Wilfów 
r.a, bieliźniarka. Lekarz Pogoto
wia, po udzieleniu pomocy, pozo
staw ił desperatkę na jej żądanie 
w domu.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM . Ostatnie dni 

„Ludzie na krze" ze Stefanem J a ra 
czem w roli głównej. Wkrótce pre
m iera świetnej komedii M. Gogola 
„Ożenek".

W niedzielę o godz. 4-ej po pot. 
po cenach zniżonych arcywesoła ko
media „Woźny i m inister" ze S tefa
nem Jaraczem i Stanisława Perza
nowską w rolach głównych.

TEATR W IELKI. Dziś „Sionce 
Meksyku1, słynna francuska operet
ka Ywain‘a, w reżyserii Leona Schil- 
era. balet 70 osób, nowe dekoracje 
St. Jarockiego. Obsada: M ary Ga-
brielli, Lena Żelichowska (występ 
gościnny w popisowej roli haw ajki), 
Szretterówna, Zayenda, Przygodzka, 
Petecki. Znicz, Bolko. Loedl, Mali
szewski, Buczyński i inni.

TEATR NARODOWY. Dziś „W il
ki w nocy1 R ittnera w reżyserii St. 
Wysockiej z Eichlerówną, Malano- 
nowiez - Niedzielską, Broniszówną, 
Węgrzynem, Stanisławskim i Da- 
czyńskim.

W najbliższych dniach „Życie snem" 
Calderona w tłom. E. Boyego. w re 
żyserii Cwojdzińskiego.

TEATR NOWY. Codziennie wzno
wiona kapitalna komedia Pawlikow
skiej „Dowód osobisty" z Ćwiklińską, 
Dulębą, Piaskowską, Koścdeszanką, 
Damięckim i Ciecierskim, w reżyse
rii K. Borowskiego.

TEA TR LETNI. Prem iera kome
dii F redry  „Przyjaciele" z Fertne- 
rem, Żaklicką. Grabowskim, Gellów- 
ną, Mileckim, Karczewskim i Jaro- 
niem. Reżyseria dyr. Trzcińskiego, 
dekoracje prof. Jarockiego.

TEA TR POLSKI g ra  w dalszym 
ciągu bez przerwy cieszącą się ogrom 
nym powodzeniem krotochwilę Rusz
kowskiego „Jadzia - wdowa" z M. 
Modzelewską w roli tytułowej.

TEA TR MAŁY. Dziś i oni następ
nych w dalszym ciągu niezwykle in
teresująca komedia G. B. Shaw'a p-1. 
„Szczygli zaułek" w przekładzie W. 
Sobieniowskiego. W rolach głównych:

Andryczówna, Samborski, Grolicld, 
Kondrat, Kreczmar.

TEATR M ALICKIEJ g ra  weso
łą, satyryczną komedię Davies'a 
„Mięczak", g raną koncertowo przez 
pp. Malicką, Gryf - Olszewską z ira- 
wanem i Modrzewskim.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 
„Król na jedną noc'1. Pocz. o g. 8 
wiecz. W niedzielę po cenach zniżo
nych o godz. 4 pop.

TEATR 8.15. Dzjś komedia muzy
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie arcywesoła satyra -iu. 
zyczna „Jaś u Raju Bram".

BAJ kukiełkowy — te a tr  dla dzie
ci w sali Konserwatorium (Okólnik). 
W niedzielę dn. 3 października r. ». 
o godz. 16-ej widowisko p. t. „O Zacz 
ku Szkolaczku i o Sowizdrzale" pió
ra  M. Kownackiej, muzyka J. Weso
łowskiego. Przedsprzedaż biletów w 
redakcji „Słonka" (plac Piłsudskie
go 1).

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE (Nowy Świat 19). W pró
bach „Jesienne skrzypce" Surguczo- 
wa. Prem iera w piątek 8 paździem. 
OTWARCIE SEZONU SZÓSTEGO 

W KAMERALNYM.
Dnia 1-go października w piątek 

T eatr Kameralny wystawna n a  otwar 
cie sezonu nowy utw ór znanej powie 
ściopisarki Poli Gojawiczyńskiej 
„Współczesne". Sztuka w założeniu 
swoim niezw'ykle ciekawa —  porusza 
bardzo aktualne życiowe zagadnie
nia. Zapowiedź ukazania się „Współ, 
czesnych" wzbudziła wielkie zaintere 
sowanie. Reżyserię sztuki prowadził 
Karol Adwentowicz, oprawę dekora
cyjną 6-ciu odsłon skomponował Sta- 
nisław Cegielski. Udział w sztuce bio 
rą : Irena Grywińska, Janusz S tra- 
chocki. Jan ina Morska-Zniczowa. Jan  
Kochanowicz, H. Drohocka, J . Pola. 
ków-na, H. Kitajewicz, L. Kownacka, 
W. Bartówna, M. Zamiłło, A. Gór
ski, W. Ostrowski.

W ilfówna przed zamachem na 
życie napisała list, w którym m. 
in. zeznaczyła: „Odbierani sobie
życie przez ludożercę - gospoda
rza11.

Okazuje się, że W ilfówna wpro 
•wadziła się do tego domu przed 
rokiem, przy czym odstępne oraz 
remont mieszkania przerobionego 
z piwnicy kosztowało ją 2000 zł.

Od pewnego czasu — jak ze
znaje W ilfówna — właściciel do
mu prześladuje ją, starając się 
wszelkimi sposobami usunąć z 
zajm owanego mieszkania. O stat
nio wałściciel domu, W ładysław  
W asong, zw racał się do loltato- 
rów tegoż domu, ażeby podpisali 
podanie, dom agające się, aby Wil 
fównę usunąć z tego domu.

Lokatorka nie mogąc znieść dłu 
żej cierpienia, potanow iła ode
brać sobie życie.

Przygoda
artysty cyrkowego

Podczas obchodu w nocy o 
godz. 4-ej policjant zauważył w 
At. Jerozolimskiej leżącego na 
wózku tragarskim  jakiegoś męż
czyznę w skarpetkach i spod
niach. Był to Ludwik Majcher, 
a rty sta  cyrkowy (D ąbrow a Gór
nicza).

Badany w I-ym komis, kolejo
wym M ajcher zeznał, że poznał 
na ul. Chmielnej jakąś niewiastę, 
z którą pił wódzkę przy wózku z 
parów kam i na rogu Al. Jerozolim 
skiej i M arszałkowskiej. Po obfi
tej libacji gdy M ajcher zasnął, 
przygodna tow arzyszka jego skra 
dła mu obuwie i m arynarkę. Po
szkodow any oblicza stra ty  na 70 
złotych.

Strajk w fart iarni
K. W. G.

w Warszawie
W dniu wczorajszym wybuchł 

strajk okupacyjny w farbiarni 
K.W.G. przy ul. Górczewskiej 14.

Strajk wybuchł na tle obrzuca
nia przez właścicieli wulgarnymi 
wyzwiskami robotników. Robot
nicy żądają zawarcia u k ł\!u  zbio
rowego pracy oraz sprawiedliwe
go podziału pracy, ponieważ o- 
becnie jedni pracowali po 2—3 
dni w tygodniu, zaś drudzy po 
kilkanaście godzin dziennie.

Fabrykanci odmówili pertrak
tacji ze Związkiem i  nie choą u- 
znać delegacji fabrycznej. Współ
właściciel, niejaki p. Grabowski, 
gdy przedstawiciel Związku udał 
się do strajkujących robotników  
polecił portierowi zamknąć bra
mę i zawezwał policję, by areszto
wała go. Po wylegitymowaniu i 
wyjaśnieniu sprawy delegata 
Związku natychmiast zwolniono.

NAUCZYCIELKA szkoły powsze
chnej bezrobotna udziela lekcji w za
kresie szkoły powszechnej i pierw
szych klas gimnazjum. Polski, fran 
cuski. Tel. 11.42-13.

Nasza Rubryka
STUDENT, długoletni korepetytor 

udziela matem atyki, łaciny, francu
skiego. Liceum, gimnazjum. Dzwonić: 
11-82-46.

„Król itieiosiczyków11 
przed sądem

W Sądzie Okręgowym toczy 
się spraw a głośnego przedsiębior
cy pogrzebowego Pinkertona, zwa 
nego popularnie „królem niebosz
czyków" o nadużycia popełnione 
w Tow arzystw ie „O statnia Posłu
ga11. Nadużycia te sięgają 40 ty
sięcy złotych.

I. K.

O G ŁO SZEN IA  DROBN E

[ KUPNO I SPRZEDAZ 1
F utra prawie darmo bez zaliczki od 

20 miesięcznie, męskie — dam
skie: trzyćwierciowe lisy. Leszno 28.

|  RADIO I TEtHMlKA
RADIO aparaty kup'11 w

Z okazji Miesiąca Propagandy Związków Zawodowy**- 
Rada Zawodowa m. st. W arszaw y zwołuje

WIELKI WIEC
na podwórzu przy ul. Wareckiej 7 w niedzielę dnia 3 Pa 
r. b. o godz. 10 rano.

Wiec będzie urozmaicony produkcjami muzycznymi 
Robotnicy, przybądźcie masowo!

Kronika w y p a d k i
ŚMIERĆ ZWROTNICZEGO NA 

POSTERUNKU.
Na stacji W arszaw a W ileńska 

pociąg 1726 uderzył znajdującego 
się na I-ym posterunku zw rotni
czego, 37-letniego Lucjana Pusiń- 
skiego, (ks. Ziemowita 1). Doznał 
on złamania praw ej ręki i pora
nienia głowy. Pogotowie przewio
zło nieszczęśliwego do szpitala ko 
lejowego, gdzie zmarł.

TRUP NA TORZE KOLEJOWYM.
Na szlaku kolejowym Sadowne 

— Łochów, po przejściu pociągu 
Nr. 716, znaleziono zwłoki męż
czyzny niewiadomego nazw iska i 
adresu. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu, do czasu zejścia władz 
sądowo - śledczych.

ALKOHOLEM I ŁUGIEM.
27-letnia W aleria Kozerska, 

(Polna 62), handlarka, chcąc ode
brać sobie życie, najpierw, dla od
wagi, wypiła większą ilość alko
holu, następnie otruła się ługiem— 
przed gmachem Politechniki. P o 
gotowie przewiozło Kozerską w

stanie
Jezus.

ciężkim, do szpita* 

GINĄ DZIEWCZĘTA j0
15-letnia W ładysław a ^  f  

ska, pracow nica domowa- 
b. m. w yszła z domu chic ^  * 
ców swych przy ul. ^ a r ie w  
Mokotowie i dotychczas
C i ł a .  o f ?  Z A 

A R E S Z T O W A N I E  S T R v
CIELKI. ww<

Funkcjonariusze 0-ej a AJj 
urzędu śledczego a r e s z t o  

nę Rytelową (pl. żelazncj ^ r ^  
zaw odow ą sutenerkę i 
cę, karaną kilkakrotnie, 
mieszkaniu swym utrZ> 
luksusowy dom schadzek, 
jąc do niego kobiety bez
do życia. Stręczycielkę 0 
w  wiezieniu. s

PIJACKA BÓJKA- jjf> 
;y ul. Koziej 1, w MjS?k< 

Aleksandry 4'*
Przy

Jozefa i j  . ,„y -i ^
skich, wynikła bójka nu? ppS*' 
pijanymi gośćmi. WkróR; 
w ruch talerze, szklanki <
Bójkę zlikwidował polic3a

1.

Zarząd Telefonów Warszawskich P. *•
'  V

podaje do wiadomości P. T. Abonentów, że z dn. I Pa ; 
b. r. zostaje obniżona opłata miesięczna za telefony PAS

kontyngentowych —-
sić będzie:

1) w taryfie A — 75 rozmów 
sięcznie (dawniej zł. 13).,

2) w taryfie B — 200 rozmów kontyngentowych 
sięcznie (dawniej zł. 20).

Obniżona będzie również opłata 
we w taryfie A, przeprow adzone w

  zł.

12

18

za rozmowy pona 
m. październiku b.

dkonty1' ^ '

nych, do groszy 7 za każdą rozm owę (dawniej groszy 8)

Co wyswetlają KiP9’

źródle
fachowym. Przed kupnem 

wstąp do salonu demonstracyjnego

m v „R A D IO P R E H “ żel Brama 2
Posłuchasz radioodbiorników wszyst
kich firm  czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunken, Kos
mos, Hornyphon" i inne. 24

R A D IO Dogodne
Centrala,

Casello, Kosmos, 
warunki. Radio- 

Chmielna 44, tel. 5.82.13.
102

R adio źle działa. Centrum, Napraw 
Radiowych. Naprawy, przeróbki, 

strojenia superheterodyn. Jedyna au- 
toryzowana obsługa aparatów  Capel- 
lo, Kapsch, Eumig, Pańska 7, telefon 
6.45-37.

ADRIA: „A tak o świcie"'.
ANTINEA: „Bolek i Lolek" i „Bu- 

ster Keaton".
AMOR: „Jej pierwsza miłość" i „Zło

ta  dziewczyna".
ACRON: „Straszny Dwór" i „Zmia. 

na warty".
ARS: „Wierna Rzeka" i „Wstydliwy 

Donżuan".
ATLANTIC: „Statek niewolników"
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „M ayerling" i „Noce egipskie".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Znachor"
COLOSSEUM: „Narodziny gwiazdy"
CZARY: „Droga do sławy".
ELITE: „Romeo i Julia".
EUROPA: „Panowie z towarzy.

śwdata".
FAM A: „Błazen".
FILHARMONIA: „Bohaterowie mo.

rza".
FLORIDA: „Władca podwodnego

smoka".
FORUM: „Buffalo Bill" i „Tajemnicza 

wyspa".
GDYNIA (Inżynierska 4 ): „Czarny 

orzeł".
GLORIA: „Dzikie ścieżki" i film poi 

ski.
ITALIA: „Romeo i Julia".
HOLLYWOOD: „Diabły wybrzeży".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Wier 

na rzeka" i kolorowe d°datki.
IM PERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Małżeństwo z pozoru*4 i re

wia.

MAJ ESIC: „Dama K a n ^ 0

- r,; KOMETAK ino
t e a t rul. Chłodna 49, tel. 6.48-51

Największa aktorka Ameryki BET 
TE DAVIS oraz znakomity am ant 
GEORGE BRENT w wielkim dra
macie miłosnym MAŁŻEŃSTWO 
Z POZORU.

19
Małżeństwo 

z pozoru
Na scenie rewia

99

MAKS: „W ierna Rzeka".
I SKA: „Królewska faworyta" i „Biu

ro zaginionych ludzi".
METRO: „ślubowanie".
MEWA: „New York — San Franci- 

sko" i „Gentleman k°cha inaczej".
MUCHA: „Papa tie żeni" i „Niesamo

wite cienie".

M A JE S T IC  p„,
w niedziele i św. o 12 1

DAMA . w  ft 
K  A M E L I O #

G A R B O  -  T A ; a kT ^
B a l k o n  i i ,Doz w. ^  P '

nr o d  1 6  w ^

M IEJSKI: „Dzieci ul»0

M IE JS K I

Dzieci uli”
r e i .  V . Oy‘ K
Ulgowe po 50 iW i«**za wyj. prero-. sob.

NOWA TOMBOLA.: 
ta rka" i „Na zgliszc 

PETIT TRIANON: 
walc" i „Jak wam 

PA N : „Książątko".
POPULARNY: .JViezWf

i rewia. . „ • JlE -
PROMIEŃ: „Król Lir 

rada". , /
P P iG A : „Biały a n i o ł  1 
PRASKIE OKO: „Ogrod ' ... i

wam się podoba?1 flag*111 
RAJ: „Pod dwiema

datki.
R1ALTO: „Koniec P;   ,
RENA: „Madame Leno* y

kład. Radl'"1
RU IERA: „Barbara

i dodaki.
ROMA: „Kala N a d z i w * 0
I.OXY: „Barbara

kolorowe dodatki. 0b'ie^  
SOKÓŁ: „Zwyciężyły " ^

całuj w kinie", rckf
SORENTO: „Żona ^  ¥ i0

i „G ra  o k«bietę •
STYLOWY: „Ziemja JanJ V '  
STUDIO: „Władca * 
ŚWIATOWID: «KapL*
SFINKS: „Ślubowanie 
ŚW IT: „Rose M anę -grped9

ti i
W

\

ŚWIAT: „Srebrna J"1chana rodzinka* • >",*»
TON: „Ostatni M°bl 
UCIECHA: „Dama K } ^  1 
UNIA: .Tajny pian 
VICTORIA (M ar**" S .

„Siódme nieb0"-

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukami Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warsz**'*1


